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Udział czynnika społecznego 
w obliczaniu wyników wyborów 

WARSZAWA (PAP?. - Ostat- \ mianowicie prezydia rad naro
nio komisje porozumiewawcze dowych - poczucie rzetelności 
stronnictw politycznych i orga- wymaga, aby wgląd w oblicza
nizacji społecznych we wszyst- nie głosów mieli również przed.
kich prawie okręgach kraju po- stawiciele czynnika społecznego. 
wołały mężów zaufania, którzy 

Apel przedwyborczy 

Manif eslaeja uezuć Stolicy 
dla naszych chińskich Przyjaciół 

- zgodnie z postanowieniami 
ordynacji wyborczej - mają pra 
wo być obecni przy ustalaniu 
wyników głosowania w obwodo
wych komisjach wyborczych. W 
komisjach tych będą oni repre
zentować te organizacje, które O 
posiadają swych kandydatów na 
liście FJN w danym okręgu. 

Związku Boiowników 
Wolność i Demokrację 

WARSZAWA (PAP). - Zwią
zek Bojowników o Wolność i 
Demokrację wydał apel przed
wyborczy do wszystkich swoich 
członków: wetoeranów walk re
wo1'.1cyjnych 1905 roku. pow-

Prze--.is dopuszczający udzial 
mężów zaufania przy ustalaniu 
wyników głosowania nie istniał 
w popr:redniej ordynacji wybor
czej. Sejm wprowadził go do o
becnie obowiązujących przepi
sów, wychodząc z następującego 
założenia: ponieważ członkowie 
komisji wyborczych powoływani 
są przez organ pari.stwowy, a 

Spotkanie premiera Czou En-laia 
z ludnością ·W a rsza wy stańców śląskich i wielkopol

skich, uczestników walk w Hisz 
panii: . uczestników kampanii 
wrzesmowej, partyzantów i u
czestników patriotyczne«o ruchu 
oporu w kra ju i za granicą. \\ięź 

WAF.SZAWA (PAP), - W Sa
li Kongresowej Pałacu Kultury 
i Nauki odbyło się 12 bm. po po
łudniu spotkanie społeczeństwa 
Warszawy z przewodniczącym 
delegacji rządowej Chin Ludo
wych, premierem Czou En
laiem. Panująca na spotkaniu 
atmosfera dala dobitny wyraz 

Apel 
Okręgowej Komisji 

Porozumiewawczej 
Związków Zawodowych 

do wszystkich 
wyborców 

członków związków 

zawodowych 

na leren·e Łodii 

i województwa 
ZWIĄZKOWCY! 

Stoimy w przede dniu wy 

borów do Sejmu Polskiej 
RzeCLypOSpolitej Ludowej. 
W pamiętnych dniach Paź 
dziemika poparliśmy po

stępowe siły naszej partii 
i narodu z tow. Wł. Gomuł
ką na czele. W obliczu 
zbliżających się wyborów 
nie możemy stać na ubo
cil':tl, lecz winniśmy z całą 

stanowczością poprzeć kan 
dydatów na posłów wysu
niętych przez Front Jedno 
śei Narodu. Uświadamiaj

my wszystkich 0 konle.czno 
ś<'i poparcia dla kandyda
tów Frontu Jedności. Nie-
chaj nie zabraknie wśród 

nas nikogo, kto odmówiłby 
spełnienia swego obowią,z 

ku patriotycznego, kto nie 
przypomina1by o tym obo
wiązku swoim przyjacio
łom, znajomym ł sąsia

dom. 

ZWIĄZKOWCY! 

W dniu wyborów do Sej 
mu Polskiej RzeczypOSpoli 
tej Ludowej idziemy wszy
scy do urn wyborczych! 

Wszyscy gk>su.iemy na 
kandydatów Frontu Jedno 
ści Narodu. 

ZARZĄDY OKREGOWE 
ZWIĄZKóW ZA WODO· 

WYCH W ŁODZI: 
Budowlanych, Chemrików, 
TranspOrtowców, Gospo
darki Kmnunainej, Han
dlu (Łódź i Województwo), 
Kolejany. Kultury, Meta
lowców, Nauczycieli (Łódź 
i Województwo), Włókienni 

braterskim uczuciom, które łą· 
czą nasze oba narody i oba na
sze budujące socjalizm państwa. 

Współpraca 
studentów polskich 
i i ugosłow iańskich 

. niów faszystowskich kaźni i hi
tl-erowskich obozów zagłady, żoł 
nierzy I i II Armii Wojska Pol
skiego, żołnierzy oddzialów pol
skich na Zachodzie, wszystkich 
ucz'ilStników walk o wolność, nie 
podległość i demokrację. 

W imieniu ludności Warsza
wy powitał gości chińskich prze
wodniczący Prezydium Stołecz
nej Rady Narodowej z. Dwora
kowski. Serdeczne przemówienie 
wygłosił prez<?s Rady Ministrów 
J. Cyrankiewicz. Mocny od
dźwięk wśród zgromad?.Onyc;h 
znalazły słowa premiera Cyran
kiewicza, wyrażające żądanie na 
szego narodu, by Chiny Ludowe 
zajęły należne miejsce w Orga
nizacji Narodów Zjednoczonych. 

Apel stwierdza, ie w obliczu 
ebliżajqcych się wyborów do 

_WARSZAWA (PAP) . -:. W V.:Y· Sejmu członkowie związku ma-
ni~u sz~rok ich. dyskus1i, ktore i J·ą 1·eano zadani i 1·eden patrio
m1'ilły m1e1 sce 1es:eni4 ub. roku . e . 
w czasie wvmiany oficjalnych de?· tyczny obowtązek. 

I 
Sala powstając, oklaskami wi

ta wstępującego na mównicę pre 
miera Rady Panstwowej ChRL 
Czou En-laia. Przemówienia wy
bitnego męża stanu Chin Ludo-

leqacji między Centralnym Komi- Uczynić wszystko dla zwycię-
t-et.em Narodoweqo Zwi;;.zku Stu- t Fr · · I dent ów Juqosławii i Radą Nacze;. s wa . . oi:itu J-ed!1;0SC1 Narodu, 
ną Zrzes:oenia Studentów Polsk.icn, utrwallc 1 pog~ęb1c przełom d~
podpi.sanv zosta{ i obecnie ratyti· ko.nan! z woll narodu w paz
kowanv prze-z ob:e or17an:zac1e dz1ern1ku. 
protokół o współpracy, I 

wych zebrani słuchają z głębo
ką uwagą, serdecznie reagując 
na zawarte w nim akcenty uczuć 
przyjaźni i poparcia dla naszego 
narodu. 

Dokument ten ma d'.>niosłe Zlld· ------------

C2.<' Ille dla stU<ientów Juqosławi.t i ·-------------Polski. Przyczyni się <>n niewąt- j 

Gdy premier Czou En-lai kon
czy swe przemówienie, z sali pa 
da podchwycony przez zebra
nych okrzyk: „Niech żyje boha
terska Komunistyczna Partia 
Wielkich Chin!" 

W odpowiedzi premier Czou 
En-lai wznosi okrzyk: „Niech 
żyje Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza?", a następnie „Niech 
żyje towarzysz Gomułka!" 
Część oficjalną spotkania koń

czy pieśn solidarności - hymn 
proletariatu „Międzynarodów
ka u. 

Sympatia dl~ wielrki.eqo narodu 
ch1nski<!9<> znalazła swoj wyra.z ro
wnież Pv zwko.óc1'&n1u części. ofi· 
cjaJncj,· qdy pn>ed qosćDli naszv· 
mi i zebranymi n.a 1..li m;e~zkań
cami W<lrszawy wvst<tpił z l>oqa
tym pr09rarnem artystycmym Ze
spól Pieśni i Tanoa Wojska Pol
ski~<>. Zespół ten bawił przed 
półtora rokiem w Chinach l swój 
repertuar 'wzb<>gacił o p1ęk.ne p1~
śni i tańce ch.ió.,.itie. Te właśnie 
pieśni i tańce, obok polskich u· 
tworów ludoWY'Cb. zapre.7A!tlltow<ił 
:oospól. 

Premier Czou En-1<1.l ofiarowal 
zespołowi wielki kosz kwJ'i!tów, 
k.tóry wśród długo tl'W>a!ją-ooj m.3ni· 
festacji na cześć przyjażni naro
dów 'POI~<> i eh.ni.i.kiego wnie
siono na scenę. ----
ROZMOWY 

polsko - chińskie 
WARSZAWA (PAP). - 12 

bm. kon.tynuowane były roz
mowy między delegacjami 
rządowymi Chińskiej Repu
bliki Ludowej i Polskiej Rze
czypospoHtej Ludowej. 

Czou En-lai 
wśród robotników 
Żerania· 

Co reprezentuje Macmillan 
Oświadczenie Komunistycznej Partii 

Wielkiej Brytanii 
LONDYN (PAP). - Komi- , czeci Butlerem o.r&Z minis~mi 

sja Pe>lityczna Komitetu Wy- b.andlu, rolnictwa i oświaty. 
k K ·st . W qodz;ma-ch popołudniowych 

ona_wczeg;o <>m.um yczneJ M'i!corulam konferował z mirustrem 

pliwie do wzajemnego zapozna.n :a 
się z żvc ;e11:n s tudentów, z wan1.0· 
kami ich s.lucliów, ja-k równlez z 
zaqadnieniami spałeczno-ekono· 
m iczn ymi ol>u krajów, 

7.•U„<'il" pierw~ze: powihnfe . 
cMńsldei delri:-i<rii r•'\rfowej 

na lotnisku w Warszawie. 

Zdjl.'rlP d~i:rłe: J)rzE-wotłnk7'1\
ry Radv Pańshva AJeksar>d'i'r 
Zawad:r.ki przy.fął w i:lnlu 
wczorajszym przybyłą do War
~7.awy tłelf'gację rzadowl\ 
Chińskiej Republiki J.utłowej 
z premierem I minis.trem 
spraw 7.alfra.nicznych CZou 

En-la.iem na czele. 
CAF - fot. Baranowski Partn W. Bryt.anu opubliko-

1 

kolonia, Lennox·Bo·.,.d.em i po raz 
wała oświadczenie w sprawie drug:i z _mi.n.>s.trem osw1atv Eccles. 
zmiany rządu. Oświadczenie w godzma..:h wieozo.-nycb. odbył Przedłuz· en1·e stwierdza, że nowomian.owany on Pt"ZJesz~o d'Wll.godqjn,ną rozmowę 

. M . .z Cb.urchdłleni. 
premier . acrmll~n reprezen- W londvńsk.ich k<>ła<:h politycz
~Je naJl>a·rdz1eJ prawicowe nvch ' dznennitklćl.119k.icll toczą J1!l 
.skrzydło partii kon.serwatyw- na<ia!l dyskusje na temast zmfo.n w 

okresu 
nej · łonie rz<tdu, które w n""jbHzszych 

· . . . dmach za.miena praieprowad"Dić 
sprawdzania 
list wyl;lorczych ~om1.s)a Polit!czna przy~ Macmhllan. Panuje powszechna o

mma, ze MaCIJ1.1Uan był naJ- pmia, z.. będzie on dążył do od· 
aktywniejszym zwolennikiem młod2Je11i.a składu rządu. Na.jwięt;.- Zgodnie z przepisem art. 29 
awantury wojennej w Egip- S7;e .za'.inte.~wanie . wzbudza sta- ordyn&CJ1 wyborczej do ISeJ·-. . . nownslco, iakie z&1·m1e Butler w no 
cie, która: pociągnęła zgubne W\llm raąd.zie. PM':V'Puszcza !li<:. ze mu PRL, spisy wYborców win 
dla Anglu następstwa. Jako utrzvma on dotychczasowe stan•>- ny być wyłożone do publiczne 
m1nist~r. finansów dokonał on w:•sko i zostanie mian_owany ofi· go wglądu przez 30 dni po 5 
posumęc, które spowodowały c1~lnym zastęp~a. prerrueNi>. lub o- .• . ......., . 

· . . l>e]m1e teke ffi1'11S.tra 9J7faW Uqr«· go{<zu:i. uueDnlC, 
~p::idek sto.py zy01oweJ ludno- n.icrnych. w dniu WC"UOrajszym MaJąc na uwadze, że: 
sci. . . . BuUer . oświad~vł, że gotów jest spisy wyborców 7.0Stały 7.g0 

Korrus~a PoHtycZ'!la ~wa i:>r_7 v1ac stanowl6ko w nąd'Dle Mac- dnie z kalendarzem wybor-
- 12 do zespolenia wszystkich sił mi<llana. mym wyłożone do publiczne-

WARSZA WA (PAP). ruchu :robotniczego i wysuwa lemen zwro·c·· go wglądu w dniu 16 grudnia bm. premier Rady Państwo- szereg żądań w dziedzinie po- Si O 1956 r 
wej ChRL Czou En-lai wr·az lityki zagranicimej d wewnę- ~ w ~iększości obwodów spi-
z członkami delegacji rządu trznej, o pomoc SV. nie były WYl.....;.-One do wrJ<> Chin Ludowych i osobami to- _ _ v„ „ „ 
warzyszącymi odwiedził Fa- W związku z kryzysem rzą- du w dniach 24, 25 i 26 KMid-

brykę Samochodów Osobo- ~~ga ~;rusjpa_?s.pol1'eitysz:Z!aa w walce przeciw ·Anglii ~~tyl!!1ar~~~7 r~ratr. w dniu wych na Żeraniu. Gościon\ „ ·~J ="" 
towairzyszyli: minister przem. wyborów do parlamentu. KA.IR - Przedstawiciel Jeme- wyborcom przysłuiru.ie pra-
maszy'nowego - B. Jasrezu.k * ą. * nu w Kairze, Abu Taleb, oświad wo sprawdzania spisów co naj 
oraz zasrtępca szefa Urzędu czył w sobotę, że Jemen zwróci mniej w ciągu 30 dni. 
Rad · t • · St LONDYN {PAP). - Cały wczo· się do USA, państw arabskich Państwowa Komisja Wy-

y Mirus row - mm. · rajszy dzień Il!O'W<>mianowa.nv pre- oraz wszystkich państw zaprzy- bo~ postanowiła ustalić dla 
Tołwińskii. mi.er bry.tvjsk.i, MacmHł.an, poświq jaźnionych z prośbą o pomoc w wszystkich obwodów głosowa 

.'Żerań" gościł już wiele de- oił konsulta-c1"om n.a tern.at reorna. I · k „ b t · 
~ wa ce przeciw .o agres11 ry YJ- nla. końco'"ry d7Jeń wyłożenia 

12 lat 
Jak to było przed wojną, 

a jak to jest teraz? Ile nasz 
przemysł produkuje stali na 
głowę mieszkańca, ile mięsa 
l zboża, ile nowych przemy
słów przyczyniło się do wzbo 
gacenia naszego potencjału 
.crospodarczego w porówna
niu z okresem przedwojen
nym? 

Na zebraniach przedwybor 
czych, w wypowiedziach 
ludzkich raz po raz ginie 
trzeźwość w ocenie prze
szłości, usłępdJl\c miejsca 
fałuyweJ jec!nostronności. 
Przy potępiar.h1 błędów ml· 
nione8'o okresu ten I ów nie 
zdaje tobie SJ>rawY z jednej 
neczy - 12 lat pracy naro
du nleą.osób wykreślić z 
naszej historii, nawet gdy
byśmy ten okres C'hcieli osą
dzić najbardziej bezlitośnie. 
Bo jakże? Mimo błędów sta
linizmu, mimo wypaczeń i 
ezęsto mało humanl•tyczne
go stosunku do człowieka -
w tym, cośmy przez 13 lat 
zrobili, jest praca włóknia
rza l l!'Órnika, praca rolnika 
I metalowca, praca każdego 
z nas - wysiłek dający w 
nie zakłamanym obrazie pia 
te mieJsee w Europie pod 
względem sity gospodarczej, 
możliwości produkcyjnych, 
budowy i rozwo:iu. 

Teraz - przed wyborami 
sejmowymi 1957 roku - nie 
zachłystujemy się osiągnię
ciami, w pronamle Frontu 
Jedności Narodu zaś brak 
przysłowiowej „kiełbasy wy 
borczej", po XX Zjeźclzie 
bowiPm, a zwłaszcza - po 
dniacb l>Olskiego Październi
ka. każdego z nas st11ć na 
trzeźwą ocenę rzecz~istoś
ci. Sltłada sil) na nią stwier
d>:enle następujących fak
tów: 

- mimo. te przez n lał 
nie zdołaliśmy zbliżyć się 
pod wzdędem st.opy życio
wej społeczPństwa do pozio
mu wielu krajów Zach9d11. 
to jednak w Porównaniu z 
okresem sprzed 1939 roku u
czyniliśmy w minionYM oł..-re 
sie wielki krok naprzód, 

- okres Ul-lecia. w któ
rym każdv z nas ma ~wój 
twórczy 11d7il\ł, jest naszym 
wielkim kapitałem dalszego 
rozwoju, 

czo - Odzieżowo - Skórzany 
(Łódź i Województwo) 
Państwowych i Społecz
nych, Łączności, Dnewno
Terenowych, Rolnych i Le
śnych, Służby ZdTitwia, 
Spożywczy, Z;irząd Głów. 
ny Zwią.zków zaw_odowyC'h 
Włókienniczo - Skorzanycb 

w Łodzi. 

l<>gacJ'i, lecz niewiele z nich nizac_ii qaibinetu bryty_jski.ego. W k' · p 1 d d ł · do b 
" dz -'- -~..1.--'--~ h s teJ. ose o a • ze am a- spisów '""·'bf)rców efo publicz-

j spotk
0~ło si" w tei' fabryce z !JO l!ll·a~. P•~vvs ..... mowyc l>~'e d · · k. · J ilo I · · " ~ „. · prowadził on r<>ZIJl'OWV :rruędzy m- sa Y JemenR iei zg os s ę JUZ nego wglądu na 18 stycznia 

tak .spontamcmym, gorącym\ nymi z min>..trem spraiw zagranicz 700 egipskich ochotników oboj- 1957 r. 
przyJęciem. nvch Lloydem. loroem tajnej pie- ga pici. W związku z powyŻSZym 

- partia I rząd ez'vtlll\ n
bPCnie wszvstko, by ten ka
pitał jak najszvbciej nczął 
dawać owoce. by wyniki na 
szeJ pełnej ofiar i wyrnezeń 
pra<'y 12-lccla jak na.ireal
" lej obróciły się na. systema 
fvczn„ poprawianie warun
ków 7vcia nas wszystkich, 

- dowody tego nowego 
kur~u. kursu na C'?:łowieka i 
maksymalne nspok".ljenie jl' 
1rt1 potrzeb. śledzimy prze
cież ostatnio - po VIIl Ple
num, śleiłzlmy z cor11z wtęk 
~zym zadowoleniem I z co
rao; więkSZI\ otuchl!. na przy
szł,.,ść. 

. =i Państwowa Itomisja ''Vybor-

1 • . · ·i i d • 1 • d ,.. cza prosi Obywateli Przewo. W WO ft8J ChWI przy n e Zie I spraw .a dnlczą.eycb o zapewnienie wy-
to:tenia ioolsów we wszystkich 

~zy Cię nie pominięto w spisie wyborców ~;,~<t,~~/t:'~~:t~'.a~~' 
Obwodowe Komisje Wyborcze czynne są dziś w godzinach 9 -17 I' .„;~~§?.J• 

Prof. dr JAN WASILKOWSKI 

To ucznci~ I wiara w przy 
szłość niechał towarzysey 
nam w dniu 20 stycznia. 

I'. BĄBOL 



,;Pod znakiem wzmocnienia zwartości obozu social i stycznego'' 

Co pisze prasa zachodnia 
En-laia w Polsce • • o w1zyc1e premiera Czou 

W swej podr6ży 
po Polsce 
Czou En-lai odwiedzi 
m. in. Łódź 

0111llllll 1';:::;111111
1111

':i1"·::~:~1~~~''l!lii"l ... lll"lllllll \1~·111. li I . 1mmł L.„ l..n •. ! dlm• .„.- lb„,d 1 ł I. 
m Warszawa pnynotowttie się 

do <>bchodu zhhiającej •i<: 12 rocz
n.kv wvzwolenła. Jak corocznie, 

WARSZAWA (PAP). Wie mieszkancy mi<ista uczc-zą ten d•leń 
- , i>Palykaj~c· się na uroc;i;y~iych kon 

czorem 12 bm. premier Rady certach . 

ły w bm. przeróbki 9 populamych 
!'llmoc)lodów -0sobowych marki 
„War zawa" n<i kar~lki p<>gotow1a 
ratun~.;.ow~o. 

LONDYN (PAP). - Sobot
nia prasa londyńska obszernie 
informuje o przybyciu pre
miera Czou En-laia do War
szawy. Niektóre dzienniki jak 

np. „MANCHESTER GUAR
DIAN" zamie,zcwją komen
tarze. w których wska1.ujq nu 
doniosłe a.nuczenie roi.mów 
chll1sko - polskich. Zdaniem 
wielu dzienników, wizyta 
Czou En-lala odbywa się pod 
Zl\;lkiem „wzmocnienia zwar
tości obozu socjalistycznego 
pod przewodem ZSRR'". 

_ • 12 bm. Zanącl Clowny ')to-
MORGENPOST" pisze: „Ze PansiwoweJ ChRL CJ;OU En- "'""' •7Bn'a Ar<'hitt>któw P<>lsiki>.:h 
szczerą sympatią powitali Po- lai wraz r; członkami delega- wysłał clo KC PZPR, Rady Pai\-

&twa i Rady Minit;trów p!smo z 

\V roku bie-ż. pracown!cY wa.r,...ch 
tów ?.amierzaja prznroll,,C na ianil 6

r 
ki G30 samochodów os<>bowyoh 
,,Wdrsi..awa''. 

luC';' w Warszawie premiera cjl rządu Chin Ludowych i o- wnJo,kaml po<łjęlyml na walnym 
czerwonych Chin". Pismo pod zjeżd,z.ie cł~łec1alów SARP, kt5ry 
kreśla, iż w Polsce pr:wwlą- sobami towarzyszącymi wyje- obrad<>wał 7-9 bm. w Warszaw"· 
zuje się dużą wagę do wizyty chał z Warszawy, uda.jąc alę Rr<tliz-0cja 1x>diąlvd1 wniosków, 

jak stwie.rdzili dt>lpqacl na 7.Jei-
premiera Czou En-lala. pocil\~lem specjalnym w PO• cl.z.ie, pozw<>ltlahv uw1-owić prace 

Komentarz na teinat roz- dró.1 po Polsce. nie tv1J.oo architektów, lecz ro-

Zukow zabawi mów polsko-chińskich zamie- wo'-.~ cateqo lrnd'.>wnictwa. 
W czasie trzydniowej po- Iii Sprz"'1ai: maszvn i nam'ld~t BONN. - WedtU{l infonnll· 

cji q ncit Reutera, w p< n11t
dzialek rozp<>czy71aj<1 się w llonn 
rozmowy pomicdzv d le!Jacj~rni 
WieJk,ei Brvtunii i NllF w •P•"
wle ko.ztuw ulriyman:a c?.terech 
clnviiji brvły,sk eh oraz taktyn 
nvch il łntn:czych na teren,'El 
RE1Puhhk1 Federalnej. 

„Manchester Guardian" cy
tuje m. in. słowa premdera 
Cyrankiewicza, te wizyta go
ści chińskich „służyć bę<faie 
wzmocnieniu solidarności 
państw socja!istyc1.nych, jak 
również przyjal.ni mi~zy 
Polską a Chinami". 

szcza także „BONNER GE- G0'1 · ł • . dróży premier Czou En-la.i ro!u1c2yd1 przft~ „ ·' w<>1. o s1.,,n 

·10 dni w ·Indiach NERAL ANZEIGER". "'"~qo jest w pelnym toku. D~-
odwiedzi m. in. Kraków, Ka- tychczas spółlr.J masnnowe i chł<>-

MOSKWA (PAP). Jak 
już podawaliśmy, w drugiej 
połowie stycznia na zaprosze
nie rządu premiera Nehru u
da się do Indii minister obro
ny ZSRR, marszałek Zwią1iku 
Radzieckiego Żukow. 

Jego wizyta w Indiach 
trwać będzie przypuszczalnie 
10 dni. Prócz Delhi zwiedzi 
on również inne miasta hin
duskie. 

* :(. * 

Emi2racia z Anp,lii 
LONDYN (PAP). - .,Je~zcze 

nigdy w dziPjnch W. Brytanii 
nie bylo tyle z11łos:i:t-1) obywa! li 
na wyjazd do krajów znne<-a
nicznych, jak obC>Cnlł". Codzien
nie przybywają do biur f'migra
cyjnych tysiące mi:Y.czyzn I ko
biet z małymi dziećmi, 11kl111la
jąc podania o wyjazd" - infor
muje A1tencj11 R i1lf'ra w wln
domości o masowej emlaracji 
Anglików. 

towice, \Vrocław i Łódź. pi w łYm województw;e iaku;i:li 
!>Onat\ 4 tvs. róinych Olit<oZyn i n~· 

W drodze tlo Krakowa pre- rzf'uli rnlnic:zyrh wartości ok. 20 
in 1„ zł. 

mierowl Cwn En-la.łowi towl\- Ili Prezydium Cf'ntralnf'qo Ko-
"Y~ •~I. klej strony: J>rl'1!eS mitetu Stronn,ctwa DeP10krałvczn"' 
Ra.dy Mlnistrciw J. Cyrankie- qo podleło ucllwa'e w •prawie 
włoz. mln. hutnictwa K. że- „k.Cil mlodvch" Stronn:ctwa Demo-

'tl i I kra.tvczneqo 
m~ S. Wcem n. !'!Praw i.a.ara-, Uchwala stwl..,rdza m. In„ żel 
nlci.nych M. Na.l :ikowskl, dy- Stronnictwo D!'m-0kratycme nie 
rektor protokołu flyplomaty(111:- phewid11ie innvch form s~ojf'i dtia 
neiro MSZ E. Bartol f d~·rt>k-1 \aho:\ci organ:zocvinei wsród mio-

t D t t n I k d,·~-v 
or epar 11.ml'>n 11 a. l' ?- aJ wa.rS?.1atv p<>mocnicze pnv 

W!lohotlniel'O MSZ E. Sluczan- „..-.>j<-wócl~·\c:ej k!'lumn.la tran~>ortu 
ski. , s~it~:"eqo .::_ Kat~.h d.'.:'.'~~a-

GENEWA. - Jak wykaiuje 
statystyka opublikowana ptzez 
„Revue lnternat!o-nale du Tra
yail" (mieslę<'m'k )l.l'ędzynaro
doweqo Biura Pran') - w 27 1<ra 
Jach w ostatnich 7 ła{ach rohol
n1cv stra Jkowali ł<\t'Znie pa~z 
500 milionów rlni W strajkac)\ 
wiięło uJ7.iał pooad 75 milion"1w 
rohotników. 

Ndiwlęct>I strajków "anotowa
no w nrzemyśle ąórni-czvm. 

SOFIA. - CzA'ć del ga"ii 

POSIEDZENlE 
Rady Bezpieczeństwa 

NOWY JORK (PAP). 
„NEW YORK TIMES" z 12 
bm. zamieszc7.a artykuł swe
go warszawskiego korespon
denta Grusona n.a temat wi
zyty premiera Czou En-laia. 
Cytuje on m. in. wyjątki z 
toastów premiera, a w szcze
gólności jego oświadczenie: 
„Wasze osiągnięcia uważamy 
za nasze, a wasze trudności 
uważamy w nasze trudności.„ 
Jesteśmy towarzyszami broni 
w dziele budowy socjalizmu. 
Naród polski może zawsze li
cwć na poparcie narodu 
chii\Sklei<>". 

Zdrowsze podst a wy dz·iałalności 
Oqólnoch,ń•k'eqo Zgrnmadz!'or:ia 
Przedstawic~eli Ludowvch z Penq 
Cz enem na c7.e le uda I a się I t 
bm. samolotem ~ S'>fii d<> Tirany. 

Pozostali członkowie clP.legaC]1, 
która bawiła w Bułqari! od 3 om., 
wyjechali w tvn. samym dn>U 
µ.rzez M<>skwę do Chin. 

NOWY JORK (PAP), - Wcwnj 
odbyto się piNwsze w tym roku 
posled71mfe Rady Bezpieczeństwa. 
W posiedzeniu tvm uczeslnlczyli 
po raz pierw•ny nowowybranł 
członkowie radv - przedsławlcle
le Kolumbii, Iraku, Pllipln I Szwe
cji, klórzv zajęli mi<'l~ca Peru, Ira 
nu, Juqo,lawil 1 B<>IAil. 

polsklego ruchu z wodowego 
Wytycza X Plenu·m CR z z dnr-ki fin-an-sow-ej- zwią7.ków za-

wodowych omówiła kierownik 
dotychczasowego wydz. finnnso
wego CRZZ - M. Dlugosiecka. 

Prof. T. Kotarbiński 
Korespondent snuje rói.ne

go rodzaju przypuszczenia 
natury politycznej w związ
ku z rozmowami polsko-chiń
skimi-

WARSZAWA ('PA.'P). - W\leao ostatnio i.nsłutone10 dzln
dniu 1!! bm. obradowało w W11r- laczn zwlĄzkow ao - Eustache
szawie X Plenum C1mtraln j Ra- g;o l'uroczkl. 

W myśl tego proj0ktu, wszyst
kie instancje związkowe oraz 
rady zakładowe powlnnv być 
finansowo samowystarczalne: po 
kr;vwać wszystkie fr_;-my sw-?j 
dz!ałRlnn~ci :r. przyi.nnnt>go im 
urlzinl11 we wplywach ze skl<yl:<k 
członkow,;ltich oraz uzyskanych 
dochodów wln~nych. 

prezesem PAN 
Posil'dzenle, któremu Pf'leWodnl

czył delflifal Filipin, llomulo, po
śwl„cM!t' bvło sprawie wyboru sę

drleqo Międzynarodoweqo Trybu
nilłu w Had1:e, Wellingtona Koo. 

. :(. . dy Zwl11zktiw Znwodowyeh. Ob- Ret r11t „o 11ktt1Rlnych r.11da
rady Jl(IQWi~ron były omówie- nłneh I pod~tnw eh orf(nnl1.1\ :vj 
niu aktualnyeh zal{adnleń poli- nych zwłł\llk6w zawodowych" 
tycznych · i t'konomłc:mych nil· wyglo~!ł pr-odnłci.ł\cy CRZZ 
szego kraju ara.z pod~taw orga- I. Log -Sowiński. 

WA'RSZA.W (PAPl.- 12 brn„ 
w drugim dniu obrad Zgroma
dzenia Qgólne'(n członków Pol
skiej Akademii Nauk w dnlsz:."11'1 
ciągu toczyła si<; dysku~ja. Za
bierali glos przecl~t11wic:i0le ni<?
mal wszystkich dyscyplin wie
dzy. 

. BERLIN (PAP). - Zachod
nie - berlińska „BERLINER nlzacyjnych ;uchu zawodowego. w imieniu komisji powołanej 

Egi.Pt ponawia żądanie 
w sprawie wycofania 

wo·sk izraelskich 

Uczestnicy obrad \ichwalili 
11~! do ludir.i prftcy w Polsce w 
:r.wlązku z wyborami do Sejmu 
PRL. 

Plenum wybrnlo wicl'pr?.ewod~ 
niczącym CRZZ Piotra G11jow
~kl~go, a 1iokN>t11r:immi CR7.Z -
7.yf(m\tntń Gmilr7.llka, lr ne J11-
niszrw•kn. ,T•\'1.ern rule~P.r i 
W11el11.w11 Tutoct7.ll'\.'kłf'lfO, ll••<lnk 

NOWY JORK (PAP) I · t j' d torem nac1.elnvm „Gh>Nu Prnc•y" 
. . . · - nie. sy uac 1 i na 7.:'l'ycz.aj po- wybrano Te1:rna Cllow11rki au: 

M1~1ster spra:-"' 1.agranicznyC'h wazne konsekwencJe. po. wołany w~tnl on równi<•?. w 
Egiptu, Fawz1 wy;;to~owal do . . . "Kład plenum i prezydium 
sekretarza generalnego ONZ Eg~P!lk1 minister spraw 7.a- CRZZ. w za i ohr1>d dokona-
p,smo, w którym podkreśla, 7.e grani~znych z"':'raca $ę na- no ł11kż~ wyboru koml~ji CR7..Z. 
Izrael nie realir,uje "chwały stępnii; z prosbą do. H11rJ)-1 Po zaaaj ntu. 01>r11d prJ.81: prz• 
Zgromadzenia Oiólnego NZ marskJoelda, aby p~.o to wodnlcllll\<'~ICo CRZZ 111n11Cf'l(O 
wzywającej go do natychmia~ przekazał wszystkim cz.łon~ 1:-01te~owińskił'l(n, zf'br11n! \lczri 
.s.towego wycofania wojsk za I kom ONZ. 11 chw1lą milczenia pam1ęc zmar 

J1me demarkacyjne ustalone ---------------------------

~~{i!t~:::fa1:::0~~~it°~;:: 1 Przemówienia prokuratorów 
w pro ee 8 i e'chv publiczne 

MO. 
tun kc J ona.riu&zy 

bvdgoskim Na zakończenie prolunalM za
ąpelował do sądu, aby wyrok był 
ni• tvłko karą •.a popl'łni-e pnf'

Fawzi stwierdza, że jeśli 
Izrael nie podporządkuje się 
bezwzględnie uchwale Zgro
madzenia Ogólnego NZ, może 
to spowodować nowe zaostrze-

Ciężkie zarzuty 
pod adresem 
władz izraelskich 

BYDGOSZCZ IPAPl. - W VOi!~ stępstwa, ala równlrt si.al si• lek· 
nach P<>1>0lud11lowycll w ósni vm eta wvchowawcz;; dla lJtnych a
doiu i>rocesu (I I bm.) przeciwko I wanlurnl.ltów, 
sprawcom cbuli11ańakicri ufić w I 
Byd110••.c1y, ąlO. ubrali oslcuiy- Nnlep1\łe 111bral qłos d>ruql o-
clele publiczni. slcuł.vclet. publlc1ny. - prok, SI, 

Albrechcln~kł. Zana'1zowo.l f>JI 1lo
Prok11ralor Z. Obuchowicz w dlu plPń winy osk<irtonych, klór~ w 

111.m. pneozlo pótloragodzlnnyin JM>łni udowoc1nl1o śled~two ora.z 
prz.emówleniu nakreśłU szczeyóło- tia•m przewód l-.dowy, 
W<> Podlote •polecme utl•ć bvd- W ~wiiflku 1 wnlo~kam\ ohronv, 
qosklcb, Powledir.1ał on m. la,: sąd odroaył rozpr•w• do }>Oli~ 
Z przewodu sąd<>We<JO wynika, że d.&iałku. 14 b"'. KAIR !PAP). - Blisko-wschodnia 

11gencj"' pm.owa MEN oskarży!']. 
wczoraj w<>iska izraelskie o roz-
1Strzelanie od czasu zajęcia slrrly 
G.azy przeszło 6 tys, młodych Ara 
bow. Aqencla poda.je że w lh m 
Yun'• w południowej' części strtl· 
tv Gazy żolnierz.e izrael•cy arP<X
towali wsz.ystklch Arabów w wł"
ku od 18 do 25 lat i r0'7'.<>tf'lelali 
kh na ocz<1ch rodzin. Podobni' 
wypad·ki miały m.J&jsce w mieście 
Gau. 

w 1>ne1tepc1V<:h zafśdach w dniu ----

A~encja donosi, że żołn·ieT7A 
izraelscy tra·ktują równ;eż hrutal
nie kobiety i d1lieci, blJ<1c je kol
bami karabinów. Aby zapob'cc 
pr:wnikan.u wladom<>ści o dokonywd 
nvch bestia.Jstwach, 17'.rael nie do
pusicw do J>Qdawania wszellc.1ch 
doniesień w tei sprawie. 

Acrencia Associated PrPss pooa
je, ze ze str ... rv Ga1:y urleka dz!en 
nie do Jordanit około 50 Arabów, 
którzy w ten sposób chcą uniłrnac 
'P!ZCśladowań. 

IO listopada 1956 r. w wlęknotlcl 
ud'Ztał brały zdeprawowane ele
mentv a.wanluTnkU>cchull11ań1kle, 
które nle zawahałv slfl wv•l•nhl 
przeciwko Interesom władzy ludo
we! 1 oqółnemu poniłdkowl pu
bllcznemu. 

Prok. Obuchowicz podlU'ełUI, te 
wszelkie prowokacje, demaqogla 1 
ume kombi.nacie •tł w•lecutYch "' 
uczeąólnle azkodUwe w obecnol 
sytuacll polltvcrnel Polski. 

Rzecznik os.ka.rtenlą zwrócll 'li• 
waą11 na fakt, te za.fłcla miały 
młelsce w dniu„ w którym całv 
naród oczekiwa.! na władomośct o 
przebiegu rokowań r>olsko·rMhie>e· 
kich w Mos.kwle, te w 11odzlnach, 
ądy pn;ex qlołnf.kl radiowe plync:
IY radosne wla.domoścl o pomy!I 
nych wv11lk;u:h tych rokowań -
rospasana chull11anM"l11 nlncnła 
mienie społecme-, atakowała gma---------

W dniu 11 stycznia. 1957 r., po długich i ciężkich 
ciel']>ienlacb zma.rł 

Stanisław Białkowski 
towarzysz •uki drukarskiej, 

długoletni działlt.O'L b. Zwfą.zku Drukarzy, 
odznaczony złotym i srebrnym Kr&yżem Zasłu1l 

oraz Medalem Dziesięciolecia Polski Ludowej. 

W Zm1L1'łym tMM>imy ofiarnego I oenłonel'O Kolere. 

Cześć Jego pa.mięci! 

ZW. ZA W. PRAC. KULTURY. 
SEKCJA LINOTYPIST()W 

w ŁODZI. 
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Łódzka publiczność 

oceniła na piątkę 

„Paris sur glace" 
W dJrlou wczorajtnym odbyło •~ 

w had1 „Wimy" 'Pierwsze pT7cd· 
staiwiiaruie wJ.&lk,;e-f pary·sk.iej fe'Nli 
n.a Joo:zi,e „Paris sur gl<1ce" ;>od 
dyrekcją p, Jacquelin -Vive•, któ
ra z miejsca podbiła łódrz.ką pu
bliczność. 

Piękno jazdy fiqmowej na lo
dzie, ml<J<i.ość i wd:iięk wykonaw
ców, oszałamiając.e kostiumy oraz 
odpowiedn:e efekty swietłne l dy
sltre-tny akompaniament mw:yczny 
stworzvtv wl-Oow:slc.<> 1NIYR41 w iwo 
int roo:z:aju i n.a dłu!JO niez.ap,i
tnnt·ane. 

Sposród oałeito zespołu reprezen 
tu ją~o wysoki poz.1-001 umlej„t· 
noścl ta.necwych n.a łyżwach, 11.cu
qólnloe flOrąco przyj11ła pnbllc-znośc 
Nadinti Damien, mistrzynię Fran
cti w jeżdzl11 fiqurowei i 20-lelnie
a<> Fina Mi.le.ko Yi·rtanena. 

Na s7ezeqólne uznanie ush1guje 
l ])ll'len a.rtV18tvan~o wyre.7.u til.ni<!c 

„Fantasmagoria" w lch wyko;.11-
nlu, oraz cykl paryski: „Mouł•ne 
Rouqe", polka I „MademoJ.s~le 
de Paris" z µ. Nadine. 

„Pa·rl~ rur ql„ce" w clllifU ';><'.'7.
mala tnech qodzin prowadz.i pll
bllczność w tańcu przez wif'le kra 
jów i k()')]tyne-nlow. W ,umi.e wl
cl<>wisko barwne, ehw'lami bajkc>
we. pełne dynamiki, rvtmu i i:>nw 

1 
dziw:e parys'<iego temoer~'ll'·nlu. 

j 
Ni.omalt w tV'lll ?aostuqa rćiwn: ~z 
ki.erown.lklf mUZ'}"CZAego p. Piecra 
H.etQae!molq, (LfJ 

dla ustalenia strukturalno-orga
nizncyjnyrh :r.11tożf'ń dztalalno~
cl ruchu znwodow<>j%o, 1tpr11woz
danie nn !!'mat 1:1\kl"f'Sll dł.lala
nla, mf'tod p1·11cy i •truktury or
i:aniii:acyjn!'j CRZZ :zlotyl L. 
S?.wedow~ltl. 

Proj .t stwlt-rrlr.a, t.e Centrnl
na Rnd - zl(f'ltlnlo 11 u«hwalą 
IX Plenum Cll:7.Z - j,..11t lnHt11n
ej11 powołnn'1 tln wy uwanln o
i:óln eh po tulat6w ruchu :mwo 
dowl"go wobec f'lrt?anliw pa1\
~twov.'Y<'h I oiipodarrr.yeh. do 
kooruyn <.!jl wRpó!ny<-h por;i,;vnań 
~lązków J.awod!lwyl'h ornz do 
trpre7.t'ntnw1rnla pol~kł!lłlfl ru
ehu "' wodOWtll{O w S'P'ZZ i mii:
d7.ynarodowym ruchu robotni
czym. 

Branżowe zwiqzk! zawodowe 
będą świadczyć na potrzeby 
CRZZ 5 procent wpływów 7R 
składek członkowsl{ich. ,<;zczegó 
Iowy podział skl;u'lki będzie u
stalany pornięclzy zarządami 
głównymi, okrę~owymi i rada
mi zakładowymi. 

W obszern<>j dy~kusjl głos za
brało szereg mówców. 

Na zakońc7Rnie obrad Z~o
madzenie Ogólne dokonało wy
borów nowogo Pr ii!Ydiurn Pol
skiej Ak<ldemii Nauk. Prezesem 
PAN wybrany został wybitny u
czony pol~ki, o Av·iatowej sła
wi..- spec,in1ist11 z 1.akrĘ'su loitiki, 
pro!. dr Tadeusz Kotarbiński. 

Pineau omawia z Dullesem 

przy złość Kanału Sues iego 
Czy USA poprą stanowisko Franc1i 

w srraw1e Algeru? Zarządy ,główne poszczegól
nych zwią7.ków zawoctowych o
trzymlljłl polną snmodzlelnn ć w 
działalności orgnnl'l11cyjn<'j, fl- NOWY JORK (PAP). - W I Jak poclajp Agencja France 
nanso~ej oraz w ?ecydowani11 l druu wezorajszym francuski mi- Presse, Pineau .u~zieht Du~~ao
wspólni-a z re~ort11m1 o spraw1t<:h nister spraw zagranicznych Pl- wi ?Rrl."gu wyi11,n1en •. ~otyc~n
pracownlków zrzeszonych w da- peau odbył dwugodzinną raz- cych polityki !rancusk1<>J W sto-
nym 1:Włl\7!ku. mowę z ~kretarzem ~tanu Dul- sunku do Algeru. Ta sam;l agen 

Szc7,ególowe :>'.Il.dania CRZZ lesem. Temut-em spotkania była cja dodaje, że jakkolwiek Dul· 
prz-edstawiają ~ię nastcpująco: sprawa Algeru oraz za~adnle- les - zdaniem kół poinformowa 
CRZZ ue7,estnlczy w ustalnnlu nia dotyczące Bliskiego Wscho- nyc;h - miał :wyrazić chęć ula-
dochodu narodowego, wsp6łd&- du Europy i rozbrojenia. twienia Francii zadania w cza-
cydujo o podziale fundus2ów ' sie debnty algerskiej, to nie 
pn;eznaczon:vc)' na podwytke świa('czy to o tym, aby mi11l 
plac poszczf'galnym grupom prn podzielać punkt widzenia rządu 
cowników, oddziałuje na ksztnl- francuskiego w sprawie Al~eru. 

towanie sie bodźców eko- SPORTz-ost.a~nłt-i Plnt>au ml11ł wyrazić :r.anicpo-
nomicimych, pądź ruch cen i kojenir rzl\dU francuskiego w 
prT.edstawia wnioski w sprawie c-h Wł'' związku z sytuacją, jaka mor:ła 
polityki cen. CRZZ bi0rze udział - by sie wytworzyć w chwili, kie4 

w. ustalaniu i podziale ~und1.1- dy Kanał Suc~ki zostałby od-
szow na budownictwo mieszka· Pierw90:y elap Wyklgu Dookoll). blokowany, a zadne p11s!anowie 
niow-e i kultural!'I(' ornz nn śwind Egi·ptu Lu~or - Jll:enah zakończył nią prawne :r.Wll\:Ulnc z użytko
c~nia socjalne, wystcpuje z !ni si~ n.i.,,.p<>dzinwanie zwycli,1tw•m waniE't1l Knnalu nie zostałyby 
c:jatywl\ w dzicdzinir ustl\wo- ni~i-nan"(fo kolarza Ma.rok&, Moha- jeszcze osiągnięte. 
dawstwa pracy oraz opiniuje w mada. Wypriad7jł on n.a fin siu 

trzech Niemców - MaJitza, Tue-1-
sprawach obowiązujące~o w tej lera o.raz Henniga 
dziedzinie ustawodaw'ltwa, od- · 
dziaruje na ksztaltowanle się i N<i ~kute!c prz~rwani<> połącze.n;a 
rozwój oświaty I kultury wśród 

1 

telefontcz.ne!J'O .,. Egc.ptem nie uda
klasy robotniczej. bo n m sic <1.owiodzreć, jak.ie m!ejs 

Projekt nowych zos!ld gospo- ea zajęli Pola.cy. 

w drugie i połowie XX wieku ... 

Tajemnicza „znachorka" na Pomorzu 
czyni ousła i wyłudza p~eniądze 

BYDGOSZCZ (PĄP). - Na tere-, oszu5łkil w Nlę7WOjewie t><>W. 'V4 
nie woj. bydqoskleqo pofawiła •lę briefno. Wmówiła on; ledne-1 z 
ostatnio wyra,flnowa.na oszustka, kobiet, że fet dz.lee.ko ci'liko eho
J>Qdaj&ca się 7a dośwlilclczona zna ruje, 1>0n:ewat qdy byłll w ciąty, 
cborke. Metoda. laka l<"C?'.yla !e- !atl<d kobieta oblała fll riekomo 
tln'ł z chorych kobl<>t we wsi Ma. wodą z kąpiell trupa. Dla puy
łe Ciyste, w pow. Chehnno. byla wrócrnh1 zdrowia <!decku „zna„ 
baTdzo skomplikowana. „Znachor- chorka" 7at.adałR 2.600 zł w 110-
ka" pop.rosiła o jwlete falko, ł'u- lówce, świJ1laka o wad7<' pn.ynaJ
bną obrąc•.ke I ślubny strój. Jaiko mnief 40 k11, !{lórł'(lo wnqtnnoś:I 
'k.aznła chorei roiqnl<'Ś~ bos11 •Io- nąleiv ukopać na ąkuy~owan'u 
1>11. a rieJ<omo „znalłl7.looy" w nim drótr oraz qa.rderoby na sumę 
pęk włosów wraz z rozbltyin jaj- 2 tvs. 1łotych. 
klem '1>1>ledła m11iowł chorei •a- Po wvkonan•u rótnvch tafemnl
nleść o J)Óloocy na cmentarz. Po czych ceremonii. oszustJ·a opuśc:ł,1 
o<lpra,wii"11h1 modłów na 8 qrobaclt uom chl<>pów. ośwladcz~jąc im, b 
miał QU W dtł ... w:11tvm 70•\awić O 4 nacł rnnPm SflfiiWC!Vnl fhOfO· 
WS.7Y&lko w dziurze wykol>ilnej nn by d7.iecka przylcl~ie obrzucie dom 
fl'lel>okoścl metra- Cl>!Jłaml, a w qodr.ine 1•óźn'ej .1na 

Cblon z nbawv p.ried „unłora- •11-ma pr1ybęch.ie fe ntdrowtt, a ro 
m.i" odmówił I chtthl'e rnodzll •ie dzłr<>m 7Wrdrit 1abrane rzec1y. 
na 1>ropozvcie „znachorki", która Oswstka oczywlkie nie wróci-
7a wvsoką or>łllt obiEcała qo w la. Gril•uie p1>1lohnn nadi!l po 
tym wvręczvf'. Dilało ale to„. w•la~h. wvbteraj~r. <lflmY, w kld-
2? lfrl•thtia 1956 r. rvclt są chorzy, wl-erzacy w za.bo-

Bard:lllei jeszc:ze Wllbogadła cię bony. 

Nawiązując do stosunków 
izraelsko • arabskich, francuski 
rninl<Jter spraw zagranicznych su 
g.erował zawarcie układu parnię 
dzy Izraelem a krajami arab4 

skirni na miejsce dotychczaso
wej konwencji o znwi s:.rniu 
broni, która daje nikle rezulla
t.y. 

Po spotkaniu z sekro\~rzem 
stanu Dull~sem, Pinenu ud::ł"lil 
wywiadu dzlennlknn.01n, w k•ó
rym zstpo;mnł Ich z plan m ro
kownń w kwesłli su-eskicj opra
cowanym przrz sekrctarzn ge
ncrnlnełlo ONZ. 

Kronika 

Wczora.j w god:tiinai-.h wlE'Clor
nyrh na ul. Sw!e.rcz:ewskl<'!go zda
rzy\ się tr<1gicznv wypJdPk, który 
pociaqnąl 2a aob4 śmi„rć młod„. 
qo chło-pca, 

W chwi:i, gdv przed posesją ul. 
Swiercz<'w kleąo 46 p.r;wjetclial S.'1 

rnochórł ci iarowY nr rej. 29-848 
prawa.chony orzei. k.lerowce Ry
s~a·rdą \Vik:eta, nagle na jezdn:ę 
wble<1l 9-111111! Jerzy OleJnlczo'<, 
zam. Swi.i:lrczewskieq0 41l, Kierow 
ca puśc,J w ruch wuvstkie ham'.11 
ce. ni11 zd4żv\ il'dnak z (>ab'f'c lta
lasłm:i„. 01f'inic7ftk wipa,clł pod 
koła s~mochodu, p.onos.zqc śmie-rć 

.._ miajscu. -....1 
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CZY ZNASZ KANDYDATO 
LODZI 

KONKURS WYBORCZY 
I Za kilka dni wrzucisz do urny wybor

czej kartkę, którą opowiesz się za kandyda
tami Frontu Jedności Narodu. 

Czy znasz kandydatów swego okręgu 
wyhorczego. swego miasta? 
Błyskawiczny egzamin zdasz, biorąc udział 

w naszym Konkurstt• Wyborczym. 
Zadanie jest proste: każda z rozrzuconych 

na tej stronie kartek zaznajamia Cię z trze
ma cechami charakterystycznymi kandvfła
ta na posła. Wytnij ją i nalep obok zdję
cia własciwego kandydata. 
Wśród uczestników konkursu, którzy na

deślą trafne rozwiązania rozlosowane będą 
nagrody: 

I nagroda - aparat fotograficzn;-· 
II „ - zegarek na rękę 

III „ wieczne pióro 
IV „ - Kulisiewicz - album 

V „ - Kobzdej, rysunki z Wiet-
nam u 

VI „ - Nowa Warszawa w ilu-
stracji 

vn „ Pomorze Zachodnie 
album 

VIII, 
IX,X „ Pod wierchami Tatr 

album 

Rozwiązania na.leży nadsyła-O DO DNIA 17 R~. 
włącznie na adres: „Dziennik Łódzki", ul. Piotrkow
ska. 96, z dopiskiem na. kopercie: ,.Konkurs Wybor
czy". 

Ogfoszenie wyników Konkursu Wyborcugo nastą.
pi w DNIU 19 STYCZNIA BR. 

"YSt.!\J>ił 1f p rocea1e poznański• 

Pracuje "'4 I i przy -ul, Unilł'ersyteckiej 

ld,_ o_ domu . „r 
8C~jką" 

--· - -, 
z ł6dz.1t1ej 17-ki 
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mier~ inny miała zapach w Rosji nit 
w Afryce. W Afryce, Pod ciężkim 
ostrzałem angielskiej artylerii, zwłoki 
także długo nieraz leżały między linia
mi nie pogrzebane, ale słońce opero
wało szybko. Nocą wiatr przynosił 

ckliwY. duszący i ciężki zaduch trupy 
pęczniały od ga•„'>w i unosiły sie w świetle 
obcych gwiazd niesamowicie, jakby jeszcze 
walczyły, w milczeniu, bez nadziei, każdy 
z osobna, ale już następnego dnia zaczynały 
się kurczyć, tulić do ziemi, nieskończenie 
zmęczone, jakby chciały się w niej ukryć -
a gdy póżniej je zabierano, były lekkie i wy
suszone; z tych zaś, które gdzieś znajdowano 
po tygodniach, pozostawały niemal tylko 
szkielety klekocące w zbyt obszernych nagle 
mundurach. To była sucha śmierć - w pia
sku, słońcu i wietrze. W Rosji śmierć była 
mazista i cuchnąca. 

Padało od wielu dni. Snieg tajał. Przed 
miesiącem pokrywał jeszcze wszystko prze
szło dwumetrową warstwą. Zniszczona w1es, 
która początkowo zdawała sie składać jedy
nie ze zwęglonych dachów, wyrastała teraz 
bezgłośnie z opadającego śniegu, co noc 
o kawałek wyżej. Ukazały się gzymsy okien, 
kilka nocy póżniej - framugi drzwi, potem 
schodki wiodące w zmurszałą biel. Snieg ta
jał i tajał, a spod niego wyłaniały się trupy. 
Były to stare trupy. O wieś walczono kil

ka razy - w listopadzie, w grudniu, w stycz
niu i teraz, w kwietniu. Zdobywano ją i opu
szczano, i znów zdobywano; nadciągnęły za
miecie śnieżne i zawiały zwłoki - w ciągu 
godziny nieraz tak głęboko, że sanitariusze 
wielu nie mogli już odnaleźć - aż wreszcie 
każdy niemal dzień pokrywał spustoszenie 
nową warstwą bieli, jak pielęgniarka przy
krywa zakrwawione łóżko białym przeście
radłem. 

Najpierw wyłoniły się styczniowe trupy, 
leżały najwyżej. Nastąpiło to na początku 
kwietnia, wkrótce po tym gdy śnie~ zaczął 
się obsuwać. Ciała ich były sztywne 1 zama
rznięte, a twarze niby z szarego wosku. 

Pochowano je jak deski. Na wzniesieniu za 
wsią, gdzie śnieg nie leżał tak ~ysok~, o~
~arnięto go i .._vyrąbano zamarzniętą z1em1ę. 
Bvła to uciążliwa praca. Pochowano tylko 
Niemców. Rosjan rzucono do otwarte.i szopy. 
Gd:v mróz zelżał, zaczęli cuchnąć. Kiedy zaś 
odór stał się nie do zniesienia, trupy prz:ysy
pano śniegiem. Nie warto było ich grzebać; 
zdawano sobie sprawę, że wsi nie da się 
utrzymać długo. Pułk znajdował się w od
wrocie. Nadciągający Rosjanie sami będą 
mogli pochować swych zabitych. 

Przy grudniowych trupach znaleziono b:oń 
należącą do poległych w styczniu. Karabiny 
i granaty ręcznt> zapadły się głębiej niż cia~a! 
nieraz także i hełmy. Tym trupom łatw1eJ 
było wyciąć spod munduru znaki rozpoznaw
cze, topniejący śnieg zmiękczył sukno. 
Otwarte usta wypełniała woda, jak u topiel
ców. Niektórym odtajały już kończyny. Gdy 
zwłoki odnoszono, były jeszcze sztywne, ale 
tu i ówdzie dyndała zwisająca ręka, jakby 
dawała znaki - przeraźliwie obojętnie i nie
mal plugawie. Gdy leżeli w słońcu, u wszyst
kich najpierw tajały oczy. Traciły swój 
szklany połysk, a źrenice mętniały. Lód 
w nich topniał i powoli wypływał - jakby 
płakali. 

Nagle znów chwycił silny mróz i trzymał 
przez killia dni. Snieg zeskorupiał w lód 
i przestał opadać. Ale potem na nowo po
wiał zgniły, parny wiatr. 

Początkowo widać było tylko szarą plamę 
w więdnącej bieli. W godzinę później poja
wiła się kurczowo wyciągnięta ręka. 

- Jeszcze jeden tam leży - odezwał się 
Sauer. 

- Gdzie? - spytał Immermann. 
- Tam, przed cerkwią. Spróbujemy go 

wykopać? 

- Po co? Wiatr sam go wygrzebie. S.nicg 
jest fam jeszcze głęboki, co najmniej na je
den lub dwa metry. Ta przeklęta wieś leży 
niżej aniżeli wszystko dokoła. Czy koniecz
nie chcesz, żeby ci się lodowata woda nalała 
do butów? 

- Pewno, że nie. - Sauer spojrzał w stro
nę kuchni. - Może wiesz, co dostaniemy 
dziś do żarcia? • 

- Kapustę. Kapustę z wieprzowiną, kar-

4 DZIENNIK ŁODZKI nr 11 (3157} 

Erich Maria Remarque 

CZAS 
I CZAS 

toflami i wodą. Z tą wieprzowiną to oczy
wiście bujda. 

- Kapusta! Wiadomo! Już po raz trzeci 
w tym tygodniu! - Sauer rozpiął spodnie 
i zaczął się załatwiać. - Przed rokiem jesz
cze szczałem wielkim łukiem - oświadczył, 
rozgoryczony. - Ostro, po wojskowemu, jak 
się należy. Dobrze się czułem. Pierwszorzęd
ne żarcie! Marsz naprzód, codziennie tyle 
a tyle kilometrów! Myślałem, że wkrótce bę
dę znów w domu. Teraz sikam, jak cywil, 
smutnie i bez przyjemności. 

Immermann wsunął rękę pod mundur 
drapał się leniwie. 
- Mnie by tam nie obchodziło. jak szczam, 

bylebym tylko znowu był cywilem. 
- Mnie też. Ale wygląda na to, że wiecz

nie pozostaniemy żołnierzami. 
- Racja. Bohaterowie do zasranej śmier

ci. Tylko esesowcy szczają jeszcze wielkim 
łukiem. 

Sauer zapiął spodnie. 
- Mogą sobie na to pozwolić. My odw~l~

my brudną robotę, a te dranie zagarmaią 
całą chwałę. My walczymy dwa, trzy ty~od
nie o jakieś prz-eklęte miasto, a ostatmego 
dnia przychodzi SS i zwycięsko wkracza 
przed nami. A przy tym jakie mają zaop~
trzenle! Zawsze najgrubsze plas~cze, naJ
lepsze buty i największe kawały m_1ę~a! 

Immermann uśmiechnął się złośliwie. 
- Teraz SS także już nie zajmuje miast. 

Teraz i oni się cofają. Tak samo, ja_k m~. . 
- Nie tak, jak my. My nie palimy i nie 

rozstrzeliwujemy każdego, kogo złapiemy. 
Immermann przestał się drapać. 
- Co się z tobą dzieje? - spytał, zasko

czony. - Nagle ludzkie uczucia! Uważaj, że
by cię Steinbrenner nie usł~~zał, bo sz?'~ko 
wylądujesz w karnej kompana. Popat_rz, ~n:e~ 
przed cerkwią zapadł się! Teraz w1dac JUZ 
kawałek ramienia. 

Sauer spojrzał w tamtą stronę. 
- Jeżeli tak dalej będzie topniało, jutro te 

zwłoki zawisną na jakimś krzyżu. Leżą na 
odpowiednim miejscu. Akurat na cmentarzu. 

- Tam jest cmentarz? 
- No, chyba. Już zapomniałeś? Staliśmy 

tu przecież w czasie naszej ostatniej ofensy
wy, w końcu października. Nie byłeś wtedy 
z nami? 

- Nie. 
- A gdzie byłeś? W szpitalu? 
- W karnej kompanii. 
Sauer gwizdnął przez zęby. 
- W karnej kompanii! Do diabła! Za co? 
- Były komunista. 
- Co? I oni cię wypuścili? Jakim cudem? 
- Człowiek ma szczęście . Jestem dobrym 

mechanikiem. Widać bardziej potrzebują 
mnie tuta~. niż tam. 

- Możliwe. Ale jako komunista! I w do
datku tu. w Rosji! Ze też nie wysłali cię 
gdzie indzie.i! - Sauer spojrzał na Immer
manna z nagłą podejrzliwością. 

Immermann uśmiechnął się ironicznie. 
- Nie bój się, nie zostałem szpiclem. I nie 

zamelduję o tym, co powiedziałeś o SS. To 
miałeś na myśli, prawda? 

- Ja? Bynajmniej. Nie przyszło mi to na
wet do głowY! - Sauer sięgnal po menażkę. 
- Przyjechała już kuchnia polowa! Prędko, 
bo dostaniemy same pomyje. 

Ręka rosła i rosła. Wydawało się, że to nie 
śnieg taje. lecz właśnie ręka wyrasta powoli 
z ziemi, jak jakaś widmowa groźba lub ska
mieniałe wołanie o pomoc. 

Dowódca komnanii przystanął. 
- Co to jest? 
- Pewnie jakiś Iwan . panie poruczniku. 
Rahe popatrzvł uważniej. Z daleka można 

było rozpoznać kawałek spłowiałego rękawa. 
- To nie Rcsjanin. 
Feldfebel Mucke poru~zał palcami w bu

tach. Nie znosił swego dowódcv. Wprawdzie 
stał przed nim wypreżony jak struna - kar-

lll/5trowoł; krzy Urbanowicz 
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ność przede wszystkim! - aby jednak za
znaczyć swoją pogardę, niewidocznie poru
szał palcami w butach. „Głupie bydlę - po
myślał. - Bałwan!". 

- Trzeba go wydobyć - powiedział Rahe. 
- Wedle rozkazu! 
- Postawcie do tego od razu kilku ludzi. 

Nie jest to piękny widok. 
„Mazgaj - pomyślał Miicke. - Gówniarz! 

Widok mu się nie podoba! Jakby to był pier
wszy trup, którego widzimy!" 

- To niemiecki żołnierz - odezwał się 
Rahe. 

- Wedle rozkazu, panie poruczniku. Ale 
od czterech dni znajdujemy tylko Rosjan. 

- Każcie go wydobyć. Wtedy zobaczymy, 
co to za leden. 

Rahe zawrócił do swojej kwatery. 
„Zarozumiała małpa - pomyślał Mikke. -

Ma piec, ciepły dom, a na szyi dynda mu 

krzyż rycerski. Ja nie mam nawet żelaznego 
krzyża I klasy, choć zasłużyłem na to chyba 
nie mniej niż on na swoją blaszaną rupie
ciarnię". 

- Sauer! - krzyknął. - Immermann! 
Chodźcie tutaj! I weźcie ze sobą łopaty! Jest 
tam jeszcze kto? Graeber! Rirschland! Ber
ning! Steinbrenner, obejmiecie komendę! 
Widzicie tę rękę? Wykopać i pochować, jeżeli 
to Niemiec! Założyłbym się, że to nie nasz. 

Steinbrenner pr,zyczłapał powoli. 
- Założymy się? - spytał. Miał wysoki, 

chłopięcy głos i bezskutecznie usiłował mówić 
bąsem'. - O ife? 

Miicke zawahał się. 
- Trzy ruble - powiedział po chwili. 

Trzy ruble okupacyjne. 
- Pięć! Poniżej pięciu nie zakładam się. 

- Zgoda, niech będzie pięć . Ale gotówką! 
Steinbrenner zaśmiał się. Zęby jego zabły

sły w bladym sło'.'!cu. Miał dziewiętnaście lat, 
blond włosy i twarz gotyckiego anioła. 

- Naturalnie, gotówką! Jakżeby inaczej? 
Mucke nie' bardzo lubił Steinbrennera, ale 

go się bał i wolał być ostrożny. Steinbrenner 
przyszedł z SS. Miał złotą odznakę Hitlerju
gend. Należał wprawdzie do kompanii, ale 
wszyscy wiedzieli, że jest donosicielem 
i szpiclem gestapo. 

- Dobrze już, dobrze. - Mucke wyciągnął 
z kieszeni papierośnicę z wiśniowe.e:o drzewa. 
Na wieczku wypalony był wzór w kwiaty. -
Zapalisz? 

- No, pewnie! 
- Steinbrenner! - Fuhrer nie pali - ode-

zwał się niedbale Immermann. 
- Stul pysk! 
- Sam stul pysk, ty bękarcie! 
- Widać zbyt dobrze ci się powodzi! -

Długie rzęsy Steinbrennera uniosły się w gó
rę; spojrzał z ukosa na Immermanna. - Za
pomniałeś już o wszystkim, co? 

Immermann zaśmiał się. 
- Tak łatwo nie zapominam, Maks. Wiem, 

co masz na myśli. Ale i ty nie zapominaj, co 
ja powiedziałem: fi.ihr~r nie pali. T_Ylko tyle. 
Mam na to czterech świadków. A fuhrer na
prawdę nie pali. Wszyscy o tym wiedzą. 

- Dosyć tee;o ględzenia - przerwał Muc
ke. - Weźcie się do kopania. Rozkaz dowód
cy kompanii. 

- No to jazda! - Steinbrenner zapalił pa
pierosa, którego mu dał Mucke. 

- Odkąd ,to wolno palić na służbie? -
spytał Immermann. 

- To nie służba. - Miicke był wyraźnie 
zirytowany. - Przestańcie wreszcie gadać 
i wykopcie tego Rosjanina. Hirschland, wy 
też. 

Hirschland zbliżył się. Na jego wtldok Ste<in
brenner zarechotał: 

- Wykopywanie trupów to w sam raz ro
bota dla ciebie, Izaak! Dobrze to zrobi two
jej żydowskiej krwi. Taka praca wzmacni.a 
ciało i ducha. Jazda, bierz się do roboty! 

- Jestem w trzech czwartych aryjczykiem 
- powiedział Hirschland. 

Steinbrenner dmuchnął mu dymem z pa
pierosa prosto w twarz. 

- Tak ty uważasz! W moim pojęciu jesteś 
ćwierć-żydem i tylko wspaniałomyślności 
fi.ihrera zawdzięczasz. że pozwolono ci wal
czyć ramię przy ramieniu z prawdziwymi 

niemieckimi żołnierzami. Jazda, wykt>p tego 
Ruska! Zbytnio już śmierdzi dla delikatnego 
nosa naszego porucznika. 

- To nie Rosjanin - odezwał się Grae
ber, który ułożył tymczasem pomost z d~se~ 
i zaczał odgarniać śnieg z ramion i p1ers1 
trupa. Teraz widać tylko wyraźnie przesiąkłY, 
wodą mundur. 

- Nie Rosjanin? - Steinbrenner szybk& 
i pewnie, jak tancerz przebiegł po chwiejnycll 
deskach i przykucnął obok Graebera. -
Rzeczywiście! To niemiecki mundur! - Od
wrócił się. - Miicke, to nie Rosjanin! Wy
grałem! 

Feldfebel zbliżył się ociężale. Spoglądał w 
głąb dołu, z którego brzegów powoli spływa
ła woda. 

- Nic nie rozumiem - mruknął. - Pra
wie przez cały tydzień znajdowaliśmy tylko 
Rosjan. To widać jakiś z grudnia, tylko za
padł się głębiej. 

- Równie dobrze może to być którył 
z października - powiedział Graeber. 
Wtedy nasz pułk tę::ly przechodził. 

- Bzdura! To żaden z naszych. 
- Owszem. Doszło tu wówczas do nocne-

p;o starcia. Rosjanie cofnęli się, a my musie
liśmy zaraz iść dalej. 

- Słusznie - potwierdził Sauer. 
- Bzdura! Nasze odwody na pewno zna-

lazły i pogrzebały wszystkich Poległych. Na 
pewno! 

- To wcale nie jest takie pewne. Pod ko
niec października była już nielicha śnieżyca, 
a my posuwaliśmy się wtedy jeszcze szybko 
naprzód. 

- Już drugi raz to mówisz. - Steinbren
ner spojrzał przeciągle na Graebera. 

- Jeśli chcesz, możesz to usłyszeć jeszcze 
raz. Wtedy przeszliśmy do przeciwnatarcia 
i posunęliśmy się o ponad sto kilometrów. 

- A teraz cofamy się, tak? 
- Teraz wróciliśmy na to samo miejsce. 
- Chcesz powiedzieć, że się cofamy? Tak 

czy nie? - Immermann ostrzegawczo szturch
nął Graebera. 

- A może idziemy naprzód? - spytał 
Graeber. 

- Po prostu skracamy front - wtrącił 
Immermann, spoglądając szyderczo w twarz 
Stelnbrennera. - Od roku już. Strategiczne. 
konieczność, aby wygrać wojnę. Każdy o tym 
wie. 

- On ma pierścionek na palcu - powie
dział nagle Hirschland. Kopał dalej i odgar
nął śnieg z drumej ręki trupa. 

Mi.icke nachylił sie. 
- Rzeczywiście! Nawet złoty! To ślubna 

cbraczka. 
Wszyscy spojrzeli w tę stronę. 
- Strzeż się Steinbrennera - szepnął Im

mermann do Graebera. - Przez tę świnię 
możesz stracić urlop. Zadenuncjuje clę jako 
defetystę. Czyha na takie okazje. 

- On tylko robi z siebie ważnego. Lep!ef 
sam uważaj. Na ciebie jest jeszcze bardziej 
cięty. 

- Mnie wszystko jedno. I tak nie dostan~ 
urlopu. 

- To odznaki naszego pułku - zawołał 
Hirschland, rozgrzebując śnieg rękami. 

- A więc już na pewno nie Rosjanin, et>? 
- Steinbrenner wyszczerzył zęby do feld-
febla. 

- Nie, nie Rosjanin - przyznał gniewnie 
Mi.icke. 

- Dawaj pięć rubli! Szkoda, że nie mło
żyliśmy się o dziesięć. 

- Nie mam przy sobie pieniędzy. 
- A gdzie je chowasz? W banku? Jazda. 

dawaj forsę! 
Mi.icke z wściekłością spojrzał na Stein

brennera. Wydobył zawieszoną na piersi sa
kiewkę i odliczył pieniądze. 

- Pechowy dzień, do diabła! 
Steinbrenner schował wygraną. Graeber 

nadal pomogał Hirschlandowi odgrzebYWać 
trupa. 

- Zdaje się, że to Reicke - powiedział 
nagle. 

- Co? 
- To podporucznik Reicke :r. naszej kom-

panii. Spójrzcie na naramienniki. A tu, u pra
wej ręki, brak mu kawałka palca. 

- Bzdura! Reicke był raniony i odesłano 
go na tyły. Tak nam później powiedziano. 

- A jednak to Reicke. 
- Odgarnijcie mu śnieg z twarzy! 
Graeber i Hirschland kopali dalej. 

S. d. n.) 
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~ej erranleu ste za:!yełe pa-
liw. 

Niewiele lepiej sprawa przed 
stawia się w Wielkiej Bryta
nii. Dobrodziejstwa wojny z 
Eęiptem dzieli ona z Francja. 
„fifty-fifty". Dolarowe i złote 
rezerwy Anglii również stop
niały znacznie. W ciągu ub. 
październik? stopniały one c 
Sł miliony dolarów. Według 
opinii fachowców do końca 
1957 r. rezerwy tP jeszcze się 
zmniejs:i:~ o ok. 500 mln dola
rów. '\'edł 1g oceny ekonomi
stów angielskich sytuacja go
spodarcza Wielkiej Brytanii 
zna,jduje się na krawędzi, za 
którą istnieje już tylko bez
warunkowa kapitulacja przed 
amerykańską ekspansją gospo 
darczl\. 

(ja.wąd.11 
k~iążka.eh 

I 

rlroje, przen.Dca.;qce z eentrai.. 
nych ośrodków p0Ht11ki pgr• 
tyjnej i państwowej. 

.TażdŻl/ńskiego znamy ja1co 
jednego z czotowych pubticv
stów M<izkiej „Kroniki". Smi4 

Napaści!\ na Egipt I unleru
ehomieniem Kanału Sueskie
go na dłuższy czas, Anglia I 
Fr":ncja postawiły sit; w s~·tu
acjt czlowieka, który podciął 
gałąź, na które.i siedzi. Próba 
ratowania a~sją mocno nad 
werę:<:onej get>podarki narodu-

wej popchn~la 11ba państwa w 
objęcia amccykańskiego kapi
tału. 

Byłoby głupotą. twierdzić, że 
Mollet i Eden przewidywali 
jak potoczą si<: wypadki. Byli 
przcśwfad":ii'enl o rychłej po
raż~e Ei;j.<>tu. obaleniu prezy
denta f\\;(~sera i trwałym opa
nowar jU Sue7u. Przecenili 
swe sił:v i możliwości, niedoee 
nili opini<: publiczną. świata. 

Mieszl;a1ic11 
Londynu ma
nifestacjami u
liczn umi pro te -
stowali prze-
ctwko agresji 
w Egipcie i po-

lttyce Edena. 

Ile kosztuje Francj~ I An
llllł napaść na Ei;ipl? 

Francja wstąpiła w rok 195'7 
11 astronomicznym deficytem 
budżetowym w wysolrnśd 
1050 d<> 121)0 mlliardów fran
ków. Francja ma -zresztą defi
cyty, gdzie tylko okiem 5it;g
nąć. Jej dewizowe zasoby wy 
nosiły na początku 1956 r. 392 
mlliardy, a do października 

spadły do 245,5 miliardów fran 
!ców. Nawet dziecko rozmulc, 
te wojna w Algcrze i Egipcie 
nie prz~·czynl!a się do popra
wy sytuacji gospodarczej Fran 
eji. 

„New York Herald Tribu
ne" doniósł, że poza światłem 
I opalem, życie w Parytu zdro 
łato w porównaniu z 1949 r. 
o 16,9 proc. Za Indochiny, Al
irer, a teraz I Egipt, płaci 

Prosty obywatel francuski t'e
D:\ ziemniaków, ezy przcjaz-

W Japonii widzimy malą 
znajomość literatury ob

cej. Zwłaszcza w księgar
niach spotykamy niewiele tłu
maczeń obcych utworów lite
rackich. 
Japończyk, poza literaturą 

ojczystą, najchętniej czytuje 
czasopisma i różnego rodzaju 
magazyny aktualności. Inteli
gencja niechetnie korzysta z 
Uurnaczeń autorów obcych na 
swój język, gdyż woli zapo
znawać się z dziełami pisarzy 
europejskich, bądź bezpośred
nio z oryginału, bądi poprzez 
tłumaczenia na angielski. 

W tej regule uczvniono jed
nakże wyjątek dla Henryka 
Sienkiewicza. 

„Egzotyczna" dla Japończy
ka tematyka podana z wiel
kim artyzmem i tal-entem nar
ratorskim stała się przyczyną 
wielkiej popularności takich 
utworów, jak „Quo vadis", 

Ogniem i mieczem", czy 
:'.Krzyżacy". 

W pierwszych latach nasze
go stulecia na t\,·6rczo~ć Sien
kiewicza zwrócili uwa!;(ę nie 
literaci I wydawcy japońscy, 
ale historycy literatury i hi
storycy kultury. 

Tuboucl - profesor ~~lwer
sytetu w Tokio, omaw1aiąc w 
swych w)'k1adach literaturę 
współczesnego Zachodu, po
~więcil stosunkowo wiele uwa 
li .Quo vadis". lnteresowal 

• 

du trolE'jbusem. Wojna Molle 
ta, która nir jest wojną proste 
!:'O człowieka, pogarsza jeszcze 
wldnki na rok 195'7. Frank 
traci stale na wał'toścl. W 
1939 r. frank miał wartość 
24, 75 miligrama złota, dziś ma 
tylko 2,53 miligrama. 

Fragment tą.. 
dowania wojsk 
francuskich w 
okolicy Port 

Saidu. 

A co dale.i? Dziewięć dzie
siątych nafty Francja otrzy
mywała dot:n·hczas ze Srodko 
wego Wschodu. Z tego poło
wę (12 mln ton) Kanałem Su
eskim, a 10 mln. ton rurocią

giem Irak Petroleum Compa
ny. Teraz. jeśli nawet Fran
eja kupi tę samą. naftę, bę

dzie płaciła za nią drozc.ł, co 
najmniej o koszty podróty 
dokoła Afryki. Ale Suezem 

„Financial Times" zapowia
da dals;o:e zmniejszenie do
staw nafty. Będzie to miało 
powatny wpływ na produkcJ<: 
przemysłową Anglii. Vaux
hall l\lotor'I i angielska filia 
Forda w Dagenham ogłosiły 
zmniej~zenic produkc.ji. A to 
znów łączy si<: z kwestią za
trmlnienla.. Dla miliona osób 
może zabraknli\Ó pracy. 

Anglia, przy swych trudnoś 
ciach, ma jedną niewątpliwą 
przewągę nad Francją: wła

sną, olbrzymią flotę, która u
łatwi jej przywóz potrzeb
nyeh towarów. A i w Anglii 
idzie nie tylko o naftę, ale i o 
cenne sul'owce dla przemysłu 
i artykuły żywnościowe dla 
ludności. 

I 
le i ważkie treścią reportaże 
z „Potciatmce; Pol.ski" świad
czą przC?konu.jqco, że aittor nie 
tyl '<.o ma coś do powiedzenia 

______ _.. czytelnikom, lecz również -

_ . i d . z· ć I że umie to u:yrazić w formie 
Tom „Opo-;I sn.te opotv a. ama. ~a tezy n.a- zajmującej i sklaniajq,ce; do 

I I 
u.>iadań" Poh lez~. do na37ennie3":::ych. po- poważnej refleksji, 

Pola Gojaw-i.czyń- zyc3i nowelistycznych. w bo- , Ukazato się 
skiej (wyd. gatym dorobku au.tarki. 11 Zb' . niedawno pier 

Gojawiczyńska „Czytelnik''. z. utworó~ powoje_nn~c~ .'~me~ wsze powoje~-
str. 232), za- (pracz ~spomnianego 1.uz „Ka I Umłnwskt ne wznowienie 
wiera utwory pel u? za ) . godne uwag.i. Je.st . o- powieści Zbig-

wyb1"ane z jej przedwojen- P~tadante . •·2 0: poko1 .swia- ni ewa Unilowskiego - „W~póL 
nych ~iążek „Powszedni ta -;-- prze3mu1ąc11. epizod .z, ny pokój" (tcyd.. „Czvte!nik"', 
diień" i „Dwoje ludzi" oraz cza~?W okupac111iie3 konspt- s. 296). Bardzo utalentowany, 
trzy poZ!Jcie nowszej daty. O- ra.cJt, nasycony 15zlac_hetnl'.! :::marły młodo (w r. 19.17) au
powtadania z cyklu „Powszed- wi:ir~ w ~kuteczność ofiary i tor dal tu ponury obraz sy
ni dzień", które w swoim cza- :i;iosu:~ęcenta czrowiektt - bo- tuacji mtod:ieży litera.ckiej i 
sie zadecydowały o bardzo iowmka. . studenckiej w latach mii;:dzy
pomyślnvm starcie autorki w fo'.ow~ U.:Yd~n:ie opowiadań wojcnnuch. W klatce du:óch 
naszej beletrystyce, poświęca- Go3awiczl{nskie1.. '.1-iawnia;q- pokoików, odnajmowanych od 
ne są niedawnej pr~esz~ości c~ch ". w~el.~ ~l[ .istotnt /e- właścicielki mieszk_ania, s~a
Górnego Sląska - ziemi u- c li . JeJ w · ~~0 · ci, os a nio . mocą się i dri;c:q, 3ak w unę
dręczonej podziałem politycz- -: ~r~tety -.~ak gdyby prtz%: ! zieniu, nieszczęśni lolcatorzy. 
nym i ciężkimi warunkami ~ c~c e_J, - w.i . my .z satys a Wśród nich są ludzie o bar
konomicznego wyzysku. c~ . 1 na~zie1ąN ze rau~~;kel: dzo różn:;ch usposobieniach, 

Z poczuciem reaiizmtt i by- " zi.ew.c~q . z .„owo tpe . t zainteresowani('lch i poz.fo
strością wejrzenia Gojawi- '!Ra3s1%e\ 3ablom . zakt_ytl:'i~u- mach moralnych, wszystkich 
czyńska maluje obrazy „po- Je w ro ce swoie swie ne jednak skuwa lańcu.chem 
wszedniego dnia" ludności pióro. wspólnej wegetacji d.okuczli-
śla.skiej, nędzę, bezrobocie, , Reporta.żowe wa bieda i beznadziejność 

''
biedas.,..,•by" i w ogóle to Wiesław opowiadania perspektyw życicn.vych. Przy~ -„ Wieslawa Jaż-

wszystko, co charakteryzowa- J 'd' • k' . . . mus „wspólnego pokoju" P'f'O-
lo jej byt w dobie panowania! az ZJfiS I dzynskiego, ze wadzi do ci.ągłycn starć i kon-

Wiele z imrorłowanych su- baronów węglowych. Nieco . br.ane w to- fliktów, a w tej atmosfer::! 
rowców Anfl'lla przerabia i na uboczu od tej tematyki le- mi~. pt. „W pow~,atowe1 ?Pol- rozdrażnienia i wzajemn.ycli 
ekspoduje. Gdy wzrośnie ce- ży opowiadanie „Miłość Ger• sce _<wy~. „Iskrl{ · s .. 13~>. w pretensji. obnażają się wszyst
na surowca - WZI'ośnic i ce- trudy", w którym autorka. z sposob .mteresu3ący i tra~n'lf kie negatywy i wynaturzenia. 
na angicl;;kich wyrobów na niezwyklą dociek!iwościn psy- pod.eh1mu.1ą szehregt za.gh ~men chara,kterów ludzkich. z blęd-
rynku świato ... vym. A amery- „ wyc owawczyc yc mi.ano 
kańska, Jal!!!,ńska i zachodnfo- chol.ogiczną ukazata dzieje . . kt. • d . ,- nego kola takiej egzystencji 

· m· k k k · t lk spóźnionej namiętności, pro- wt tcte, ore w poprze nic _i 7!-ie bylo jednak wówczas wy. j-
~~!k~;; :a ~o~ u~;n~prz~ć ~ wadzące? bohaterkę do uczu- a~ach 1?.°kry~ane ~yły „wsty, ścia, zaś przyczyna tego Teza.
rynku światowego wyrnby an- ciowe? katastrofy i samouni- ~l~wym . mitcze~t~m, 

1 
:.ądz la w ogólnych. warunkach 

giciskie. cestwienia. c:z omawiane me 0 ą a ier- społeczno-gospodarczych. Pol-
Prosty angielski I francu- Motyw beznadziejnej miloś- niczq,, daleką ~ f~a1;0~ i;::?- ski przedwrześniowej, co do.$6 

ski obywatel nie h"d• mieli ci i zmarnowan11ch uczuć ko- ma.gtaka.n rzecdzyw"'. 0 
ci. rt e- wyraźnie, choć nie literalnie, 

" „ b · t t ł d ,ć ma y pe agogiczna - rze- d t . . tr . 
lekkiego życia w najbliższych ie Y pow arza s ę o., czę- b t dk śl. . . . t o czy ac mozna ze s anie po-
micsiąeach. Zwłaszcza, że ża sto w opowiadaniach. Gojawi- a 0 1?0

. ~e .t.e nie 1es wieści. 
dnemu z nich nie uda się u- czyńskiej (,.Przed n.ocą", „Li- dla Jazdzv.nskiego. wyrozumo- „Wspólny pokój" jest dzielem 

płynęła do Francji ole tylko i d t d . . . p~", .,Kapelu.•-""), ...,,.._.,.y:rm· ui·ąc waną teorią, lecz Z1fU-'Ym, czę- n;ewntp'•wago, mocnego ta-
nafta, a także cyna, t1·zy e ce prze ru nosciami na ~ " "' sto bolesnym kornplekse·m " "' •• ~ 
czwarte kauczuku i 40 proc. Jamajkę - jak to uczynil b. wyraz 1)1'awdziwie tragiczny, . , • . ' tentu i należy do wybitnych. 
manganu. Dalsze komplikacje angielski premier. choć pozbawiony zewnętrzne- toświ:d.cz:n osobist'l!ch, dta- pozycji powieściowych dwu-
wynikną też przy dowo:dc ba (opr. w.) go patosu. Sądzę że te wł.a- ego ez 0 • co pisze on ~ dziestol.ecia 
wełny, wełny, ryżu, herbaty, ------------------------'----- tych sprawach - czy chodzi · Cenną ?0%11-

1 • ~lod.zież, czy o fals7ywe ~TO- Aleksander czą są rów-
•td np. o wpływy środowiska. na I cją wyda1D'ftt-

Alc I to jeszcze nie wszysł- , gi ZMP lub o niepoko1ące . . 
ko. Lańcueh komplikacji ma dysonanse pomiędzy „sielan- SerafłIDOWICZ niez „Utwory 
dalsze ogniwa. W ub. roku kowością" nauki :szkolnej, a ·------• wybrane" A-

. dził ft leksandra Se-FrancJa sprowa a na Y ze surową prawdą życia -i. . , 

Kntast-rofalny 
brak nafty da
je się odczuć 
w zachodni.ej 
Euro))ie. Na 
zdjqciu: w lon
dyńskich gara
żach pojawiły 
się napi~y: Den 
z1me sprzeda
jemy tylko sta 
lym odbior:. 

com. 

Srodkowego Wscho(Ju za 165 
miliardów franków. Ponieważ 
bez tej naft.y nie może się o
bejść. będzie ją musiała ku
pować od Stanów ZJcdnoozo
nyca za dolary. A jej dewizo
we zasoby ulegną dalszemu 
zmniejszeniu. 

Zapasy nafty wyczerpują 
się szybko. Między Paryżem, 
a Waszyngtonem toczyły się 
już pertraktacje w sprawie 
zwiększenia importu nafty do 
Francji. A w kraju coraz bar 

Słvnne na c;ałym św11ecle za. 
kladv ootyczne Zetssa w Jena 
obchodzUy w uhleąlvm rolrn ttG
lecie istnienia. Ro<'znice te pocz. 
ta NRD uczciła wy-tanlem 1erli 
okolicmościowei składa !ącf'! •lt1 
z trzech 1.11ac7ków, na których 
widzl.mv 1ałotyclell zakładów 
Zeissa I fragment zabudowań fa
brycznych, Znaczki zos:taly WV· 
konane drul<:em pla11k'm w kolo
rach: 10 Pf. - ciemno-melony, 
20 Pl. brązowo - czerwony, 
:Z5 Pl. - clemno-niebleskl. 

* ~ * 
PocząWllzv od 1 5tyemla 19.~7 

O Polsce 1 Polakach 

na szerokim św1eoe 

Sienkiewicz w Japonii 
go wpływ hellenizmu na lite
ratów europejskich I ujęcie 
przez nich problematyki spo
łecznej świata starożytnego. 

Te za.~adnienia rozpatrywał 
Tubnuci właśnie biorąc za 
przyklad powieść Sienkiewi
tza. 
Równocześnie dwaj profeso

rowie w Kioto - Meta Bin i 
Tagajama Clogiu w szeregu 
artykułów informacyjno-kry
tycznych przedstawili sylwetkę 
literacką Sienkiewicza. a Ma
samuke Haku ci o przełożył 
„Janka Muzykanta". Był to 
pierwszy utwór Si..,nkiewicza 
udostępniony czytelnikowi ja
pońskiemu (w roku 1904). 
Wkrótce potem znalazły się na 
łamach tygodników i gazet ja
pońskich „Latarnik". „Listy z 
Afryki", „Bartek Zwycięzca" 
i inne nowele. 

Zn!nteresowanle lwórc:zościit 
Sienkiewicza wzmogło się w 

Japonii po przyznaniu mu na
grody Nobla (1905 r.). 

Kosi Matsumoto '{ł oparciu 
o przekłady angielski i :fran
cuski prnE'tłumaczyl „Quo va
dis". Książka stała się best
selerem na japońskim rynku 
księgarskim. W ciągu 190'7 r. 
ukazały się aż 4 wydania tej 
powieści, zaś do 193:1 r. arcy
dzielo Sienkiewicza miało w 
Japonii już 12 wydaii i osiągnę 
lo popularność większą niż w 
wielu krajRrh europejRldch 
(np. w Anglii, c:;iy we Fran
cji). 

Szereg czasopism ·literackich 
w Japonii omawiało kompozy
cję utworu, tło historyczne o
raz wartości wychowawcze. 
Popularność „Quo Vadis" za 

d<ecydowała o przetłumaczeniu 
powieści historycznych, a więc 
Trylogii i „Krzyżaków". 

Ogromnym powodzeniem ci4 

ro•kn pJ.smo PZF „FllateUsla" U· 
kazuje się co dwa. tyąodnle, a 
nie fak dotąd.. co miesiąc. Rów
nocześnie do 12 tys. egz. pow!ęk: 
szvl aie nakład T>lsma, di.!ek.J cz" 
mu m. In. motna było obnityć 
ieqo c<>nę do 2,50 zł za egzem
plarz. W p!erwszvm tegorocz.nvm 
numerze „Filatelisty" pooany Jest 
nakład maczka 1,55 zł, wydan~
QO dla upamiQln'.en!a rekorrlu 
Duliskie-1-Krzesilisl<lej w Me!bour 
n.e fi m'n <'lJZ.). Micjmv nadue. 
le. te odtąd będą podawane do 
ogólne I wiadomości nakłady 
wszystkich nowoukazufiiłcvch 1:ę 
:z:naczk~w. 

szył się „Potop" (trzy wyda
nia) w przekładzie Sasaki Ta
kamaro. Tłumacz nie znal nie
stety polskiet:io, lecz korzystał 
z kilku przekładów obcych, a 
ponadto przeprowadził studia 
nad historią Polski, zwłaszcza 
XVII wieku oraz starał się po 
znać wszystkie dostępne w Ja 
ponii prace o twórczości i 
działalności Sienkiewicza. Te 
studia przygotowawcze pozwo 
lily mu na dokonanie pełno
wartościowego, artystycznego 
tlumaczertia. 

Popularność, jaką zdobył so 
bie w Japonii Sienkiewicz nie 
może być miernikiem zainte
resowań wydawców i czytel
ników japońskich literaturą 
polską. Znajomo~ć i naszej hi
storii, i naszego piśmiennictwa 
jest w Japonii bardzo mała. 
Tak samo zresztą jak i w Pol
sce przeciętny inteligent nie
wiele może powiedzieć o lite
raturze czy sztnce „Krainy 
Wschodzącego Słońca". 

Trzeba jednak przyznać, że 
o ile u nas przeci~tny 1-ekarz, 
bądż też inżynier, a nawet po
lonista często ni<> potrafi wy
mienić ani jedne~o literata 
japońskiego. to każdemu bar
dziej wykształconemu Japoń
czykowi znany jest Henryk 
Sienkiewicz i jego „Quo va
dis"„ 

WJadysław Bortnowski 

wszystko to ma aktualną wa- rafimowicza (PIW, 2 tomy, 
· · łacmie $, 1294). Zmarly przed 

gę i znaczenie oraz sens prak- kftku laty Al.eksander Serafi
tyczny w dzisiejszym ok:resie 
przezwycięzania złych 'Italo- mowicz należy do twórców i 
g6w przeszłości. Dziś 3uz najwybitniejszych przedstawi
wiemy 'li.a pewn.o, jak bardzo cieli klasyki · radzieckiej. Acz
b'.JłY one szkodliwe, prowa- kolwie1c dziclaliwść pisarską 
dząc do wypaczenia eh.arak- rozpoczql na długo przed Re
terów i umyslów mlodego po- wolucją Październikową, do
kolcnia. piero po tej wielkie; bu1"Z1J 

W opowiadaniu tytułowym dziejowej ;ego świetn11 ta.
(„W powiatowej Polsce") au- lent mógł się w pelni rozwi
tor, nie odchodząc od zasadni- nąć i dojść do głosu. 
czej tematyki wychowawczej, Znaczną część twórczego do 
dal jednocześnie sugestywny robku Serafimowicza stanowi 
przekrój warunków i stosun- nowelistyka., w której to dzie-
1'ów glębokiej, malamiastecz- dzinie byl prawdziwym mi
kowej prowincji, gdzie w spo- strzem. Znajomość psychiki 
sób swoisty - można by po- ludu rosyjskiego, zrozumienie 
wiedzieć: opóźniony - ściera- jego dqżeii, potrzeb, trosk, i 
ją się prądy, tendencje i na- nadziei, realizm i wierność 

pra1CJdzie życiowej - oto za
sadnicze rysy opowia<lań Se
rafimowicza. Zajmują one w 
„Utworach wybranych" caly 
tom pierwszy i część drugie

. OdJ>OWfadamy dzlł na zapyta- go, reprezentując różne okre
ma naszveh czytelników, lak ma sy twórczości autora. Prócz 
się ubrać mężczyzna na ka:rnawa- opowiadań zamieszc;;o1.'l w 
Iowy bal. A więc przede wszrt tej edycji zbiorowej głośną, 
kim wlożyć ubranie czarne. ąra· tlumaczonn na wiele 1ęzyk6w 
natowe lub ctemno-nare, je.dno " ' 
lub dwurz<:dowe o mlękk'ef 11n·1 powieść - „Żelazny potok" 
ramion. \V butouterre biała chu arcydzieło, obrazujące z 
ste<:zka „oa ST.Pic". Si><>dnle bar- szerokim epickim rozmachem 
dzo modne be-. manlńeta, ale le· · d 
śll fut !~t młlnldet. nie należy Je en z autentycznych epiw-
sie tym przeim>:>wać. dów wojny domowej. „Zeiaz

Pod marynarką prawie obo- ny potok" należy do tych 
;_v;~z~owa ·!iamt~71k~. t M~7e b.vć fundamenta.ln11ch. driel litera
weg~ 1:b 

1br;;;~tu~ Ska~T>et~~:~; tury radzieckiej, których war
ne, teąot koloru, półbuty. Ko-\ tośc - realna, nie wydęta -
szula kon!ec1nie biała o rozc-hv· nie zmienia ,ęię i nie zmniej
lonych roqach kołnierzyka. Man- sza wraz z przemijanie ta.-
k!elv wvcbvlające się spod re- k. h . m 
kawów zapinane na !J'PinkJ. Mu- ie czy innych. „etapów". 
sika nieobowiązkowa. Krawal lnteresu;ące poslowie do 
przy wrorzvstel kamizelce n~!· „Utworów wybranych" Sera-
leplel czarny lub ciemny bez fimowicza napisa' L G 
wroni. Na rysunku kilka mo- . . • eon 0-
dnych fasonów ubrań i kami-ze. molicki. B. D. 
lek. 

J>ZIENNIK ŁODZKI Al' 11 (UliD 6 



Co· . 
01szą inni ocen~ czloWleka 

Arlykułtenn>gd~byn:-::j.i _!~~~ ~~~~~~~~ Antynarodowe hasło 
po'vstał, gdyby nie został le i wyskakują w CUI- dziecia'mą igraszką. Niech mi slyoh polityków. Rz,ecz idz'e zrozumiale na tie zLo:żonoś

ci na.s::ej sytuacji wewonę
trznej i międ.:ynarodowej 
oraz niezwvk.l.e żywego tem 
pa popaźd.riernilcowych prze 

sprowokov:any. Nie jest bo- sie jazdy wagonów, przez co ktoś wyjaśni, w ja.kim celu o looy n.eszei ojczyzny, a je_ 
wiem naszym zadamiem po- ma.ją z tych wyczynów s.por i kt.o stworzy! np. rronsenso dnym z drogowsikaoow jej 

„Trybuna Ludu" w arty
kule p.t .• ,Czemu to służy" 
demaskując warcholskie ha
sło „Skreślać PZPR-owców" dnoszen!e zasług poszczegól- towych nieco osobistej ucie- wną plotkę o pc1Sladaniu przyszłości będą obecne wybo 

nych kandydatów na po.. chy. Jeśli chodzi o pozosvałą przez Michalinę Tatarkównę ry. Tego faktu ciągle jesuzz 
slów. gdyż we ·w·szystkich część ich d'ZiałaJności, to pa- willi na Julianowrie itp.? n:e chce zrorumieć pewna 
widz'.my ludzi godnych tego suje tu st•aire polskie przy- Z tego samego źródła :nia grupa obskurantów i n4ecfo-

pisze m. in.: 
Nie trudno obeooie do

s·trzec w kraju przejawy 
pewnego zamętu poiitvc.ime 
go w niektórych środowis
ka.eh. Tu i tam pada.ją oce
ny, postu La.ty, ha.si.a ldócq.ce 
się z po!ltycznym rea.Liz
mem, fa:ntastyc,;,ne, a nielcie 
dy wręcz nonsensowne. Nie 
ma powodu do zaJamywa
nia w zwiq.zku z tym rąk: 

je st to zja wis lco W']J'ra.tvdzie 
negatywne, bo nie przy-no
szące pożytku, al.e przecież 

z.aszczytu. Stąd też każde- słowie: „daj im Boże ixiiro- róż.ne oficjalne ada:-eąy nad- warzonych polityków, nie 
mu z n;ch poświęcamy jedna wie, bo na resztę widoc:zmie chodzą również ainoruimy za widzących d<Jlej niż koniec 
k0Wą ilość uwagi, dając mo za póź.no". rzucająoe I sekretarzowi KŁ własnego nosa. 
żność czytelnikowi v.ryd::i- Chodizi jednak 0 sprawę PZPR rzek~ą prz~l?ść Jeżeli k~ na {.lytanie, 
gmęda własn.n~h wniosków waczrile pcJ'IWażniejszą .. Pod stalmov.'Ską 1 ~lt dz~e~- dlac~o me rrra zamt<iru głol 
i v•yboru tych, któi-zy i€'l?O ad•resem mektórycłi ka!!l.dy- mordstwa .. I .to Jak 'TI.a 1roru.ę sowac na danego k~ndydata, 
zdaniem na i lepie.i spro5tają datów są wysuwane i prac-O- tet;1u wł.a. sme s. ekne~airzmv:1, da za. c~łą odpowiedz;, ,.bo I 
prz>-,;7-ł~m obowia.:>:kcm. wicie kolportowane ooi.nie któremu wszyscy :zirraJąc:V rue on Il1J się n•e podoba lub 
Członkowie naszego zespo- mające na celu zdys.kredyto co. bl1.żej ~1stori-e ~~eh.~ • .n~t; lubie j.a~ ktoś. zbyt dłu 

1u mają rówmeż swoje ~ta- wainie ich w oczac'h WYbor- pa.:.ix!z1erni'.lmwyah 1 ic'h zro- go Jest na k1erown!ozym sta 
nowisko co do ka.ndyd3.t6w, ców. Roi si.: w l1lich od fan dfa, są głęboko wd:z~=i za now!s.ku" - wówczas =.. · e-1 
których chc;eliby widzieć w tastycznych plotek przv któ be'Łkomprorrn'OO'Wą wa.łkę Il gnam się z nim i będę sobie 
Sejm'e. M<'my jed'!'1a1k do- ryoh humoreska' TWaJina demokraityzację, patriotyc:z... życzył tyliko tyle niepowo-
.statecz.n.ie wiele szacuniku pt. „Jak kandydcwałem ina ną posta;wę i daleilmwZl'OCz- d7..eń w żydu, ile rozumu i 
dl.a czytelników, bv ni<" na- ną politykę. rm:...<:.ądiku Jest w głowie me-
rzu.r.ać im sweao zd:>mla, :;:to Wśród tycil aincmimów go rc1zmówcy. z 
rujac s!ę do \IC7ciwej zasady nie brak ;i iirun~h. pełnych Zwrot .• to mi się nie po- I awsze 
zw.·rnej faiilr-plav. """"""-"""""""" ,plugawych wyzwi~ik, ocieka doba" ocl-eślijmy tam, gdzie 

zas.ada t:! ma ~edil1ak to jących lepką żółcią. jego miejsce - na jairmark I k b• 
d siebie. że mrvż.n .3 ją sto- Zewsząd Pas.21_1c\vi1Lam.t ni~ zn.a ha- i ryne~ pod:r:i;ej:>ki. Powa~a o ie ca ••• 
s •ać tvlko wówcza~. gr'y muJoow. Przed Jego naipa- wyborow naJwyzsoogo org?-1 
w«zys-cy 

0 wsy.6łp?.rtnerzy je- śc_ią nkie
00

ucht roni ~ęmłanodi s}~ nu ~~~· .i1mego-.\'.,,?111,_.a~a I Przed kilkunastu dniami za-
dnakowo jej przestrzegaia. po trochu W.?8.. .1~ Y, <blll ... 'OSC l a:gu"':""°"u .1 n!e'\\s.1

.><n.
111!er- mieściliśmy notatkę pt. ,,Stara 

Cóż rob'ć. i::dy ktoś z niej naJp1ęk:nie;rsze lata zyoa od nie większe) pow<ig1. ! milość nie rdzewieje", w której 
się wyłamuje? dame w oailości pra<:y dla lu Kto t.o będzie miał m.a u- 'I omawialismy ciekawostki z u-

Artykul niniej.sey, „Życie na Podkarpaciu za dzi. Gdy ktoś jak Tattarkó- wadre wówczas oddając swój ~zędu Stanu Cywilne!;(o. Między 
powrcnn, nie zost.ał sproW'O marło" - pod takim tytu- wna mimo to nie poddaje glos na Michalinę Tai+arków innymi wymieniliśmy tam, że 
k('IV.•a.ny pn;ez tych paru nle Iem „Nowiny Rzeszowskie" się, u:.sluguje przez to sam<> nę złorży nie tylko wyraz zupełnie niecodzienny ślub za-

doniosły o tragicznych skut · ł bs · war!a 40 letn;a ł d · k 
wytvt•.-ch młodyc'h lud!Zli nia- na Jeszcze gę ze pmyw1ą:za swego szaeu:n.k.u dla J·eóne}· - -

0 
z13:n a _ze 

kach zimowego deszczu, kt6 · · · 'ł 1 swym byłym mężem m e zka 
\'-"<l!:uiącyc>h ipo 1lramw<3.,jaoh ry padał w dni•ch 5 i 6 bm. rue przyJac10, a ta de s~- z ty>ctt które pr2ed woJną . · 

1 
s Ją-

1
. k d ~ k ···-~"' · · ' cym obecme na Złotym Wybrze 

do skreślan;ia z •sly an Y- Gołoledź sparaliżowała. cal- ci~ne tlCl!'JClw.Y""'' przeOllWm- od najmłodszych lat na pew- żu w Afryce. Po rozwodzie obo 
<fatów Z:imbrowskief,to i Ta- kowicie komunikacji: samo- kow. . , . . no rue d1a zaszczytu brom-1 ie nawiązali z sobą kontakt li-
ta„kówny. Niewyżyci mło- chodową, pociągi przycho- !~eJ:>a miec w.1ele mił<?- ły praw robotnicrz:ych przed stowny, w efekcie którego po-
dzieńcy, 0 których mowa po- dzłły z wielogodzinnym o- ści 1 W!J!<r':f w ludzi, aby moc wyzyskiem kapitalizmu i a- stanowili się powtórnie pobrać. 

NIEDZIELA, 

7.10 Soliści w repertuarze roz 
ryvvkowym. 7.50 „Sporto.vcy 
wiejs~.· na start·•. 8.06 Przegląd 
prasy. 8.10 (L) Kolędy i pasto
rałki w wyk. chóru „Jutrzenka" 
p. d. Alfonsa Pellowskiego. 8.30 
Muzyka dawna. 9.00 Odpowi~dzi 
Fali 56. 9.15 .. Ze~po!y świetlico
we przC'd mikrofonem". 9.40 
Liszt: Koncert na fortepian i 
orkiestrę. 10.00 „Nowe nag1·a
nia". 10.30 Poezja i muzyka. 
11.00 Koncert życzeń. 12.04 Prze 
g!ąd czasopi~m. 12.15 Melodie 
do ta11ca gra Polska Kapela. 
13.00 Audycja oświatowa. 13.15 
Muzyka operowa. 13.55 Niedziel 
ny magazyn dla wsi. 14.15 Ni-z
dzięla na w~i. 15.00 Dla dzieci 
- słuchowisko „Bnśń o zaklę
tym kaczorze". 16.05 Tygodnio
wy przegląd wydarzeń między
narodowych. 16.2-0 Koncert kra
kowskiej orkiestry. 17.00 (L} .,Z 
wizytą u Jana Czarnei:;o". 17.20 
(L) Audycja o wystawie Jerze
go Nowosielskiego. 17.30 Muzy
ka t>meczna oraz wyniki najcie 
kawszych imprez sportowych. 
19.00 „Opowieści wampira We
tali" - baśni<'. 20.20 Wiadomoś 
cl sportowe. 20.25 (L) •. Muzycz
ny punkt usługowy". 21.00 Melo 
die taneczne w wyk. zespołu in
strumentalnego p. d. Jerzei::o 
Haralda. 21.30 „Matysiakowie" 
- odc. pow. radlowcj. 22.00 
Ogólnop 1lskie wiadomości spor j 
towe. 22.3Q (L) Loka1!1e wiado
mo$Gi sportowe. 22.45 Muzyka 
róZnych narodów. 

TE~·EWTZJA 
Nledziela, 13 stycznia 

Godz. 17.00 1. P01ska Kronika 
Filrr:owa. 2. Film dokum<>ntalny 
pt. „sztuka M'Cksyku". 3. Film 
fabularny pt. „Szerszeń". 

PO}.'"JEDZTALEK, H STYCZNIA 
13.10 Miniatury wioloncz,,.lo

we dawnych mist,rzów. 15.30 
Aud. dla dzieci z cyklu: „Co i 

późnieniem z powodu obło- zaipornn1ec o bo~~n.~h ob_el- takami granatowej policji. w .. związku z tą notatką atrzy 
dzenia szyn oraz przerw w g.ach. naiwet Jesll Jest 1ct1 mahsmy następujący list: 
po!ączeniach telegraficznych niiewiele, opanować w czte- Przede wszysllkim ocen.i w 
i unieruchomienia sygnałów rech ścian.ach pokoju 1.llCZU- niej dziia.łac:za poE<tyc-znego „Kochany Panie Redaktorze! 

na stacjach. W wielu micjs- cia zwą~ienia i stanąć na- ~dhającego nasze miasto, ie'~-~:·· 1.;·5
1
1!;t 5~~ś~r~..'.'d;d:7a~~~ 

cach obciążone lodem druty st.ępn.ego dn.:a z tą siamą e- uu anego bez res'Zlty jego że w związku z tym wracają <io 
telefoniczne popękały, lód ir,.ergią do pracy w shrL.bie sprawom; oceni d!ziafacza, siebie Judzk> , rO>Zdzieleni niegdy§ 
spowodował zJamanie wzg!" który w~lozył w ~b ~· · nr• I śłl I I ·.~t .., l"po!ecreń..<;nva. ~· ~ r~u,Je 1n- ~ .ez z -0 wy os, to est .~ 
dnie wywrócenie sit: wielu teltgencji przeciw silom =ie I prawda. 
slupów. Nie wytrzymawszy Pra.wd.ziwy d<zi.ałacz poli- rzającym do stworzeni.a pró j Dlatego nie mam nic przeciwko 
ciężaru lodu potrzaskaly ka- ty=ny, który wierzy głębo- . . . . , notatce pt. „Stara miłość ni.e rdze-
ble wysokiego napięcia, za- ko w swą ideę, nie pod- zrn m:ęd,zy mą a kla~ robo-,· wiej.a", zamieszczone! w nr 310 
silające w energię clektrycz daje się lada podmuchowi. truczą, d~1.ałacm, kiory svv'O „Dzi~nnlka tóuZJkleqo" z dn. 2J. 
Dl\ miejscowości Podka...,.a- Trwa t k dł g wym ją postawą i aUitorytetem 12 .. 56 r. Ale ... ale nie byłabym 

·... on a. u o na s przyC?.ynił si"' do zwvc'."""-twa ! kob.eta. qdybym pnzw-OJ.Ua bez po 
cia. Brak prądu unierueho- stainowisku, pć<ki jest potne . "'. . : ...,., 'wodu S<Leb1e postanać 
l'lil liczne za.kłady pracy m. bny sprawie. 0 Mórą wal- pc>ls.kie)?o Pazdiziernaka. I Otóż, gdy Inż będę na Zlotvm 
in. wodociągi w Krośnie. czy i posiada za.u.fan.ie lu- Ten głos w wyborach, to Wvbrreżu raz.em r.e swoim m

0

al-
* :Y. * dizi. ni'!) tylkn l"'D!"awa UCZC'iwo- tankiem. bęclzlerny musieli jeszcze 

W Z
. 

1 
j G. M • K"'esti.a od-'-,„;~ nL--- ści i fair-play to przede ~go .. długo czekać n>. obchodze-

1e one orze „, uzy 1 " . '-""' ,~ ~i'<.r.su k' •. . I n1"' m-01.:h 40 urodzin. 
Bachus w jednym stanl\ dom rv1 teP,o cey iin.nego k!'tif!d)'<la- w."zys.t im wl.asciwa ocena I Łącze serdeCTne pozdrO'l"lenla. 
ku", tzn„ że .iuż wkrótce o- ta to nie sprawa chwi- człowieka i jego vnrloki. Na·stenne rn'l.111 nad1.'.e'e nledłttgo 
t1'\>arty zostanie Miejski Klub lov:ej fanrt.azji i 7..aśei.anko- z. J. KOZLOWICZ. pr:ieslać u Złotego WyJ~t~· S. 
Ro:aywkowy. Będzie w nim 
możua obejrzeć występy ak
torów, poczytać gazety, po
sluchać odczytu, zagrać ·w 
S:l\acby lub ping-ponga, a 
oprócz tego potańczyć w 
takt ja.<zowcj muzyki i 
zjeść smaczną kolację „za
kropioną." winem z lubus
kiej wytwórni. 

* :y. • 
W Wałbrzycha wydarzył 

się tragiczny wypadek. Na 
dach szopy jednego z miesz 
kańców spadły zerwane wia. 
trem druty wysokiego napit: 
cia, powodują.c pożar. Wlaś
ciciel szopy gasząc ogień 
dotknął nieopatrznie drutów 
i poniósł śmierć. 

* J(. * 
W Gdańsku odbyła sit: 

pierwsza . po kilkuletniej 
przerwie giełda towarowa 
na warzywa I owoce. Na 
giełdzie o<lbyła sit: licytacja 
asortymentowa i ilościowa 
brakujJłcych na rynka.eh to
warów. Strony zainteresowa
ne podpisały umowy handlo 
we na dostawy poszczegól
nych partii towarów. W gieł 
dzlc 'vzlęli udział wszyscy 
dostawcy z województw, po 
siaclającycb nadwyżki wa
rzyw i owoców (warsza•v
skiego, poznańskiego i bycl
goskiego) oraz zainteresowa
ni odbiorcy z Gdyni i Gdań 
ska. 

""""""""""""""" 

Eliminacje 
dziel nit-owe 
na V Konkursie Pie śni, 
I ańca i Recytacji 

Rad:Ziecl<ich 
W V Konkursie Pieśni, Tańca 

i Recytacji Radzieckich, elimi
nacJe dzielnicowe odbędą się: 

Wvwiadv ~,Dziennika" 

Tym razem o ,,Hot-Seven'' 
Wśród miłośników dobre-

go jazzu coraz więcej zwo
lenników zdobywa sobie ze 
spół, który w łódzkim Jazz
Clubie jest zarejestrowany 
pod nazwą „Hot-Seven", a 
który zalicza się do najlep
szych w Polsce. Wczoraj 
właśnie udało nam się „upo 
lować" jego aktualnego kie
rownika, perkusistę Studziń 
skiego, do niedawna wystę
pującego w zespole „Melo
manów" Matuszkiewicza. 

- Co nowego w zespole? 
- pada pytanie rzucone „na 
przynętę". 

- Kupiliśmy wreszcie ma 
gnetofon i zaczynamy solid 
ną robotę ... - brzmiała od
powiedź. 

- Jak to roznm(eć? 
- Już tłumaczę: więk-

szość polskich zespołów ope 
ruje starym, przebrzmiałym 
repertuarem. Brak nut do 
nowego. A my przystawia
my magnetofon do radiood
biornika i nagrywamy co 
lepsze melo<lie najlepszych 
orkiestr świata. Potem je od 
twarzamy z taśmy i uczv
my się pamięciowo, aż do 
skutku. 

dzie to repertuar, jakiego w 
Polsce jesz,.~e nikt nie ma. 

- A kiedy go usłyszymy? 
- Na naszych cotygodnio 

wych „wtorkach jazzowych" 
w Klubie Oficerskim przy 
ul. Przejazd 34 jeszcze nie
prędko. Trzeba przecież ćwi 
czyć. Ale z częścią tego pro 
gramu w:vstąpimy już 9 lute 
go na tradycyjnym Balu 
Prasy w salach Grand-Ho
telu. 

- A propos ćwiczeń: gdzie 
Je odhvwa.cie? 

- 'Z tym jest cały pro
blem. Każdego z nas nie
cierpliwi sąsiedzi „uciszają'' 

PRACOWNICY PA1(1STWOWllJ 
SKŁADNICY DZiEWlARSKIEJ nr 2: 
Jak informu!e nas ZwiąZE>k Zawo
dowy Pracowników Handlu, spra
wę premlt requlule :r.arządzenle 
prezesa P.adv Ministrów nr 1 \44 z 
dnia 26 listopada 1956 roku w 
sprawi<l za•atl wvnagrodunia. Za
rządzenie to opublikowane zostało 
w Monltorze nr 99 z dnia 30.1 I. 
1956 r. W świetle powyższ~o 7.a· 
rza<l:r.en•a. lak wvłaśnla nam Zwlą· 
zek. pretensje Wasre są nleu:r.a~a-1 
dnl~ 13075 pr) 

bardzo szybko. Ja na przy
kład już po 5 minutach gry 
mam „wizytę" rozgniewa
nych współlokatorów. 

(Pomyśleliśmy w duchu: 
a kto by dłużej wytrzymał 
walenie w bęben i inne Wer 
ble na przykład w takt 
„Rock'n'Roll'u"?). 

Cwiczą więc chłopcy nie
mal w konspiracji w świetli 
cy Szkoły Plastycznej, do 
której uczęszcza perkusista, 
lub w mieszkaniu właściwe 
go twórcy zespołu - kontra 
basisty Stanisława Kluby -
gdzie widocznie „ściany me 
mają uszu". No cóż, jak się 
nie ma co się lubi, to się lu- I 
bi co się ma. 

- A c"!lego Jeszcze „się 
nie ma"? 
- Właściwie: kogo. Otóż 

pieśnicrki. Mamy liryczną, 
a chcemy „prawdziwą" jaz
zową. Jak dotąd w Polsce 
takiej nie ma. 

- Ale może się „ujawni" 
ja.kiś talent? 

- Oby, oby ... 
Do tego westchnienia do

łączy~iśn_i.y nasze „życzenia 
spełmema marzeń'" i... good 
bye! Do ush·szenia ! 

Rozmawfał (KJ) - A z jakich zespołów 
korzystacie? 

i KidG~~~eo.zz1\~~~t~;~; s" 1ubow' a·· n1•e ławn1•ko'w 
że to nie będzie naśladowni I 
ctwo. W ich muzykę, w ich\ 
tematy wkładamy nasz cha- Dziś, tj. w nieclI;ielę 13 bm. 
rakter i tworzymy własne w Są.dizie Wojewódrz.kilrn d1a 
improwizacje. W sumie bę- m. Łod!zi odlbęcLzie się uroczy-

~~~~,~~,,~~~~~'~'~~~~~,~~~~~~ 

ste zaprzysiężeruie łaW'llriików. 
Łącznie Olkoło 500 lawtrui.ków 
złoży ślubowanie, 

mian. 
Ale od WJIOmnia.nyeh prze

jawów za.mętu i dezorienta
cji - pisze da.lej „Trybuna 
Ludu": 
odróżnić trzeba niedwu

znaczm.ą dziahLność, ovLiczo 
ną na wykorzystanie te~ de
zorientacji dzi.a.Ul.L.wść 
wrogą. Jej W1JTazem w obe<: 
nym. przedwyborczym ok:r-e 
sie jest ha.s!o: „skTeśl.ać z 
list PZPR-owców". Na. po
zór jest to hasło tyiko wy
mierzone przeciw jOO.-nej z 
idqcych do wyborów parli.i, 
rozbija.jące Front Jedno.foi 
N<Lrodu. W istocie zaś jest 
to hasl0 nie tyLko o skraj
nie reakcyj-n.ej treści pol,i• 
tv=e; - ale anitypoLskie, 
iv-y17lli.er">'_.one przeciw żyUX>
tnym interesom naszego n.a. 
rodu. 

Dl,a,czego? 

Po pierwsize dl.aitl?{10, że 
votum nieufności dl.a. PZPR 
oznacza. nie - ja.k to sobie 
wyobraża.ją niektórzy zde
zorien.to-wa.ni Lud.zie dJObrej 
woLi - potępienie blęd6w, 
laóre ta partia popebniala 
w przes.<Wości, a.le przek.re
śten.ie ca.lego dorobku d>w-u
na.stolecia, w Jctórym jest 
trud i pot lca;ż;dego z nas, 
zaś pr.:ede wszystkim prze
cbwsta.wien.iR. się przemi.a.
nom, jak.ie przyniós! poi.ski 
październik: przE!111ianom u
ma.C'J'IJiaóącym suwe-renność 
Potski., rozwija.jqcym demo
krcu:ję, 'nliosący-m odnowę 

gospodarczą. Pytainie: za 
pa.rtiq czy pr.?eciw pairtt.i 
jesrt równoznaczine 1'l' wta-
niem: za paźd.l.iern-ikiem 

czy przeciw paźd.zierniiko-
Wi - za czy przecilw suwe
TE!'l'l-ności, demokra.tyzac1i., 
na.pra.wie ekonO'mi.cznej. Za. 
dawajcie to pytain,ie dema.go 
gam ł nie po.1'Wa,lajcie mi 
W1Jkręcać się od ja.mej od
pcn.vi>ed.zi. Dajcie st~ 
ocipra.wę każdemu, le.to się 
przy odi>owiedzi za.jąkwie. 

Po drugie dl.a.tego, że po
woje-n-na historia wyznacza 
naszej pa.Ttii su:zegóLnq ro
Lę w Pol.sce. Każdy, kto po
trafi wyciqgnqć wwioski z 
historii oota.t.niego okresu, 
nie ma wq,tpii.u;ości co do te 
go, że na ziemiach między 
Odrą a Bugiem domiinującą 
T<>Lę poiitya<;nq reabnie może 
odegrać tyLko ta partia, kt.ó 
ra stw·arzy!:a wa rtmki pow<> 
jennego ukształtowania sf.ę 
Pol.ski w jej nO'W'!Jch gromi
ca.ch. Jel}t nadCT wątpt'iiwe, 

czy na tych ziemia.eh mogły 
by poważniejszą T'Oi"l (Xf.e. 
grać siily, których Teprezen 
tantern iest pewien genera.l 
na białym koniu. Nasze poło
żenie geograticzne w Europie 
między odra4zadq<:!!mi się 
zmow.u S-Wannt ni.emiook:iego 
mi!ittaryzmu a Związkiem 

Ra.dzi-?rkinn w sposób defi
ni.tywnv określa. czynnik 
ZWQ,"1.Y pol.skq Tacją stO'n-U. 
Dl.a.tego n.a.wet Ltidzie prze
diwn:i =zemu ś-u.."'.aropog14 
dowi i niechęt-n:ie odtnoozq.cy 
si.ę d>o 11.0JSZej partiii - jeśli 

tytko dobTo ojcizy::ny 'Leży 
im oo sercu i jesli To.zum.1.L
jq Tea.lnymi kateg"riami -
nie od.ma.wimją po>paTcia z.cr
saciniczej linii pontycznej 
PZPR. Dlaier>o ha.sł.o „skre
śta.ć PZPR-o-wców", n.a po
zór t11Lko am.typa;rtyjne 
je st tv istocie ain.t11naTodo
we, stam.owi, ant1tP01.sk4 pro 
wokację. 

Wieezór 
Chopino1ł'ski 

r. jak zmajstrujemy". 16.05 Mu
zyka rozrywkowa. 16.30 Utwory 
organowe. 16.5-0 Felieton na te
maty mi1;>dzynarodowe. 17.00 (L} 
Audycja aktualna. 17.15 (L} Mu 
zyka popul::irna. 17.4lJ (L) Audy 
cja dla dzi<;>ci J. Krzywopiszyny 
pt. .,Szkol" na pio3zczystym 
wzi::órzu". 17.55 (l,) Kon~rt w 
wyk. zespotu instrum„nt.<\lnego 
p. k. A. Lustiga. 18.10 (L} Lódz
kl dziennik radiowy. 18.35 Mu
zyka i aktualności. 19.00 Kon
CErt krak:ow~ki-ego chóru. 19 . .20 
Utwory fortepianowe komnozyt. 
polskich. 19.40. Reportaż literac
ki. 20.23 Kronika sportowa. 20.35 
Wiązanka tan;?. 21.00 „Komponu 
ję pio~nke". 21.3') Koncert sym 
toniczny. 22.00 .. Dyskusja przed 
mikrofonem". 22.3~ Muzyka roz 
rywkowa i taneczna. 

TEJcEWIZ.JA 
Poniedziałek. U stycznia 

Godz. 19.00 1. Konkurs przed
wyborczy, 2. Nauka i tE>chnika. 
3. Film :fabularny pt. „Skąd my 
się znamy". 

Dzielnica Bałuty - 14 stycz
nia, $ródmieście, Chojny - 15 
stycznia, Polesie - 21 stycznia, 
Staromiejska, Widzew, Ruda -
22 stycznia. 

Eliminacje ogólnołódzkie od-] 
będą się 4 i 5 lutego. Eliminacje 
odbywać się będą od godz. 13.30 
w sali teatralnej MDK przy ul. 
Moniuszki 4a,, 

Czy Na. każde pytanie sklero I 
- znMZ ordynację wybor- wa.ne pod nr 321·25 (do godz. 

czą? 18) odpowie Cl teLefonicz-
- wiesz, gilzie się mieści nie lub na antenie Radio
Twój lokal wyborczy? 
~- masz inne wątpliwości wy Punkt Informacji Wy· 
i uwagi? borczej. 

~ .... ~-~ ........ ~-.... -·~~· .... ~- ........ ---~--~-.... ~ 

Większość laWl!li.ków rekru
tuje się z inteligencji pracu
jącej (wyk.s.ztakenie średnie i 
ivyższe). 

Równ<iie! w dniu di7Jisirjszym 
od:będlzie się z~przysiężenie 
1.237 ławn;.ków, któtizy będą 
J;•l".'."IC>OW3Ć W pOS2lC?JElgÓHnYC:h 
~.ądaoh pow.iaitowydl dna m. 
Łocfpii.. .;:Kr+ 

W dniu 13 stycznla o godz. 18 
odbędzie się w lokalu Domu Kul 
tury Nauczyciela w Lodzi, u!. 
Piotrkowska 137 „Wieczór ChO:
pinowski" z udziałem Ewy 
Pieńkowskiej - fortepian. Pre
lekcję wygłosi Zofia Widenka. 
Wstęp wolny„ 
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Kto s~ tym zajmie 1 

Woda jest 
ale„. brama znikła 

Ponad 9 ~I~ ton towarów. czeka na: OTWARCIE 
O usprawn1en1e pracy na kolei 

KtUbU DvskusvmeRO ZSL 

Z radością powitali mieszkań
cy posesji przy ul. Nowej 9 ro
botników wykonujących pracę 
przy podłączeniu domu do sieci 
Wodno-kanalizacyjnej. Nikt jed
nak wtedy (w sierpniu ub. r.) 
nie przypuszczał, że wraz z o
trzymaniem tak uprnfi(nionej 
wody powstaną nowe klopoly. 
Bo oto woda ju7. jest (a jakżl') 
ale za to ... nie ma bramy w do
mu przy ul. Nowej 9. Jak to 
sie stało? 

O przyśpieszenie rozładunku i załadunku 
O punktualne podstawianie wagonów 

W ostatnim czasie w lód7.
kiej organizacji 7..SL zaszly 
istotne zmiany zarówno pod 
względem struktury organiza
cyjnej, jak również w zakre
sie stosowanych form i metod 
pracy. 

nia I ulepszania 
organizacyjnej. 

form pracy 

W związku z tym Miejski 
Komitet 7..SL organizuje obec 
nie Klub Dyskus~·jny, zada
niem którego b~dzie zapozna
wanle członków J sympatyków 
ZSL z ważniejszymi i lntere
sujqcyml o!'(ół problemami 
gospodarczymi. społ·~c:>nymi I 
politycznymi naszego kr:JjU ze 
specjalnym uwzs;lędnlc>nlem 
spraw wsi I warstwy chłop
skil'j. Klub przyczyni si~ rów 
nlcż do zaciefofenla więzi or
gani7.acyjnej między członka
mi lódzkiej or~anizacji ZSL 
tak z kół przy zakładach pra
cy. jak też z rejonów wiej
skich l~odzi i całego woje
wództwa. 

Po raz pienvszy od kilku 
lat łódzika Dyrekcja Kolejo
wci nie wykon.'.l!a pl onmvc.>go 
załadunku wago·nów osiąga
jąc w roku 1956 - 98 r·rnc. 
planu. W cyfrach abi>:ilut
nych wynosi to 8.750.000 
ton. Ta.ką w:ad· mo~ć poda
no na ORtoiniej konferencji 
kolei z klientami. 

siącach 1956 r. - 14.200 wairo
r.ów ponad przepisowy czas. 
Fabryka Kotłów i Radiatorów 
w Lodzi zapłaciła $3.000 zł osio 
Wl'go nie w3•ladowując 159 wa 
gonów w określonych nor
mach czasu. 

kszych przeds'.ębiot. tw ko
ma<"<>wano n.a !'.:tacjach r~
dzi·ekzych wagony, i;.·odsta
wiano je razem, co przy ogra 
niczony<.!h Ś!-odkach technL 
cznyc~1 r07.h~dtm.ku stwa0rza
ł.o dla o<lb'Mcy lub nad.aw
cy duż~ trudności. Tak:c wła 
śnie uwagi krytyc-zne mieli 
Pod adlresem PKP jej Jd!en
ci. 

Kładąc szczególny nacisk na 
utrzymanjc wic;zi z o~niwaml 
ZSL na terenie województwa, 
wladzc łód71dc ZSL przejawia 
ją stale dążenie do poszerza-

Po prostu w czai;ie wykony
wania robót wodno-kanalizacyj 
nych bramę trzeba było chwilo 
wo zdjąć. A teraz nie ma kto 
jej z powrot m założyć. Malo te 
go, po pracach tych pozostały 

wyrwy l wyboje, które zwłasz
cza podczas wieczornych ciem
ności są prawdziwą pułap
ką dla lokntorów (łatwo złamać 
nogę). 

Kiedy wreszcie zostaną zllkwi I 
dawane kłopotliwe pamiątki po 
robotach wodno-kanalizacyjnych . 
w domu przy ul. Nowej 9? Nikt I 
na ~o p~tanil', niestl!'ły nie po
trafi m1eszkańcom tej posesji [ 
udzielić odpowiedzi. 

Kr. 

Niewykonttnie planu nasią
pilo z powodu zmniP,j~zon~•ch 
załadunków przez resort gór
nictwa, hutni<"lwa, MinistPr
~twa Budowy Miast i O~iedli 
oraz przem~·sl chemirzny. 

Z drugie.i rotronv warfo nad
micniió. że Minist<>rstwo Jłan
dlu Wewnetr7neąo 7n~cznie 
przekroczvło plany zall1dunk<1. 
To -iestawienie resorf1lw ma 
rowoją <;peoyficzną wymowc:. 

Należyte . planowanie zamó
wień na wagonv 110d załadu
nek jl'~t clli\ koll'i rz<>r:r.ą nie· 
zmierniP ważną. Jeżeli prze
mysł 1>hemiczny w IV kwarta 
li" ub. r. wykonał .il'dynil' 5:> 
proe. planu zalad11nlc11 waffo
nów, to prosty z tefl"O wniosek. 
ż.e w tym minisll'rstwip 11lano 
wano bard70 źle lub cyfry bra 
no z sufiln. 
Równif'ż do · nil'wykonania 

planu przyrz;vniło sic: to. że w 
okresie przewo7ów jesiennych 
przetrzymano w ostatnich mie 

Znola.tnika raportara. 
-·---~-----------~-~~,,~~,~~~~,~~~~~~~~ ........... ~ 

Nll!J.BGALNV HANDEL WÓDKĄ\ (lat IBJ, zam. pnv ol. Modre! lt, 
W mleszk4111M C:ze•!awa Granow Ignacy Mi1cutrek (ląt 21), ul. Luto

ski~o. ul. Jaraela 70, wvkrylo po mf...-skil 42 ora't 20-letnl Aniln<!j 
katltt llołć wódki. Nlf>l~alny .l'almowaki, 9Bm. pony ul. Lipo•, 
„inłerlł$" zllkwldo-no, a 1pra w- wej 27. c, 01ath.ono w areu:cle. (st.) 

CłlULIGAi'JSKl NAPAD 
W Jtóinych !ll>d•lnach wleczor. 

nvch przy zbiequ ulic Próchnik'" i 
Wólczańskiej ml•al inlejsce chuli
pańskl napad. Kilku opryS7.ków 
pobiło Alłreda Chrunowsku·~o 
nbtenlite mu portfe.1 z pl.enl~1-
ml. D7iękl natvchmla!itowei lnler. 
wenejl milicji, sprawcy zo•lall u. 
Jęci. Sil ni.ml: Adam Jas.zcz11r 

DWA POŻARY 
W bazi tran1>p1l'rh1 J'KS, ul. 

Cmentarna 11, zapallla si• w ła
zience ścianka dzlalowa na •kulek 
z~prós7, nl;i ognłęm, 

W kotłowni ZPB Im. 1 Ma.ja wy 
bucht p-0:!.ar *P<tWe>dowanv ~plę-
1„m w prrnwotlaclt eleklryez

nvch. Obydwa r>o:tary llillych. \ 
ntiaat :r.lokalizowano. 

Z drugiej str01ny wiele 7,ll
kl.'ldów pracy i przc<lsię
bl(}r~tw nlechętn·c ładuje wa 
gony w n1e<lzielę i święta w 
okres i,,. wzmo-wn.vch pr7ewo 
zów, tłumacząc się brakiem 
funduszów na god:zi1ny nad
liczbowe dla personel u t:-an
sportowego .. T3k w tym świe 
tle wyglądają wysokie kv-."0-
ty osiowego trudrno sobie wy 
tłumaczyć. Skoro są pienią
dze na osiowe. powio!'l!ny 2l!1a 
le-.i;ć slę na opł.aeain.ie robot
ni.ków po wyższyeh staw
kach w święta i n.ied~iele. 

Du7..e !;traty ponios.J:a dyre
kcja lódZJkn na skutek nie
do1a•c'1owyw.a1n.'.a w.agonów. 
W IV kwarta!<" strn.cono w 
ten sposób 780 w3.J!Onów. 
Stw!erdzono również, 7.e J>O
PZ.czególne prze<:Js:ębiorstwa 
i cen.tra le handlowe niena.. 
ldycie łll.(Jują towary, stosu 
ją złe opakowa.nie, przez eo 
wil'le prwsyłek ulega znl
!17'.C7.eniu w czlłllil' tra.n11por
tu, narażając skarb pańHtwa 
na 1>owa1;ne straty. Straty te, 
zwła<'.~a w ostntnim kwur 
\a,Je 1956 rolni były d11.1żo wyż 
sw, n~ż w latach ubi~lych. 

Du7.v l'hao~ w knlP.inletwle 
powoclti,je nagłe oclwoł:vwanll' 
znmówlony<'h już waronów. 
których w ostatnim kwartale 
19?\6 r. odwołano w na<1zym o
k'rell'u !S.5511, porłezas i:il:v Inn„ 
przcd~ięhior11twa oczekiwały 
na nie ł><'zRkutl"cznil'. W ten 
sposób PKP nie zdą.7.:vłv na 
czaH podstawić około t.000 wa 
gonów. 

Ale nie tyJ,ko klienci ko
lei są winnii. PKP niepun
ktualnie pod.•tawi:;ły wcigo
r v do rozl.adunku, przez co 
środlJ<i trwnsportowe i lud1?Jie 
czekal! 7.ibyt dlugo na ra.m
pach rozładowczych. Dl.a wię 

Ilf PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 1: ~A WIADOMIENIE 
SPRZĄTACZKI zaitrudin.i R7.em!eś1nicM Spól
dizielnia Fry:zjerów „Po.q\ęp" w Lod'Zi. Zgło. 
szenia pisemne przyjmuje referat personalny 
w biurze Stółdrzielni przy ul. PiotPl<O\'lll'iki•e.1 
nr 22, w gądiz. od 8 do 15. 128-K 

Lódr.kie Pr7.edsięb'or;,two Elc
ktryfi.k.:aeji Roln.ictwa 7,awia
dilmia v.rszyi;.tikich ?,Jl•il!'l~eorei;f>
w;myc<h, że z din. 12 styc>z>nia 
lll57 roku Ric<l.:>J'.bę ~wą zmie-
11iło z ul. Plotrk1>wsklej 105 

na u~. 

Plan na r()k bieżący prze
widuje załadunek w naszym 
okręgu 9.170.000 ton. a więc 
jest jeszcze wyź17y niż w • z braku zwy'kl~o kabla „. 
roku nh. i dlatego lepsze lektrvczneqo - Plac Zwycięstwa 

P lanowanie Oieililey·sza W!l'PÓł I do tel porv nle jest oAwletlony. .' . • ' • m Ml<)Clzv Innymi dzięki s;>O· 
praca k<>le1 z khentaml .1CSt lecznej postawie komlletów domo 
nieo<lwwnym warunkiem wvch w Sr.Jdmleściu, które do
do wvl{onania tak poważ. starczyły dokumentację 1echnlcz-
nych 'zadań ną na podłąc1enle budynków <Io 

· sieci wodno-kanallrncylnel - w 
"Saj:toważni<'.l~i kli<>nci DOKP d0<mach adm'ni~\rowaaych przez 

f,óM. a włel' ZBM, PZZ. prze l\.iZBM lódi-';~ódmle_A<1e 1u1 
mvsl hawełnlony i Inni wn>o- około 90 Pr~. m1e zkanców korzy 

·1· d ; li ·„ 7 l'<"wko likwl- Jata z ntlelsk•el sieci we>docląqow;,1. 
" P .7.1' si i;ir · 1 • Ili W lod1I odcinw.t s ·e brak 
d1<l'J1. D:vrt-k<'JI K?leJ?"'e.l. "'. ponad 4 lvs. pe>jem11 'ków na Amie 
J,od7.t, gcl)·ż uważa.ta. ze zl1kw1 ci: nic wiec clziwneqn. że nie do 
dowan:e tej plnrówki w mh•ś- nadkości należa wvpadkl groma
eie o tak wiPlll fabrykach. dzen'a stert śml~I W]>rost na 
<'Pntralarh handlowych i przed chndnikach (OC7t>~" '" one na wy. 
siębiorstwach prz<'my~Jowyl'h w•orl<'n;e prz<>z MPO. 

Otwarcie Klubu Dyskusyjne 
go ZSL nastąpi we wtorek, 15 
stycznia br. o godz. 18 min. 3'l 
w sali konferencyjnej WK 
ZSL, ul. Andrzeja Struga 12. 

Odczyt na tC'ma t roli inteli
gencji ludowej wyglflsi dr Jan 
Szczepański, prof. Uniwersy
tetu Lódzklego. 

Uwaga, 

filmowcy amatorzy 
Zespół filmowy przy Lódz· 

nie pr?V<'ZYni sir, do u~pr:iw- ~V dniu 10 bm. w ąod1in~<:l.1 
nienia przewozów towarow~·ch. w1ec1ornych priv ~11. 7achoclnw1 k!m Domu Kultury. w 1..odzl, ul. 
W tvm ~l'n~il' urhwalono rezo- fnr_1;d. ~1llci1 1 Z1Plon~)ć pn••· Traugutta 18, przyjmuje zapisy .· · • · • . ch.,...n.c nie moq I prz~,ś pr>e7 . . . 
luc ,1ę. k!Or:\ przeshno <ln m1- wajduiace sie na chodni!. u hary-1 do sekcJi tworczei. Wymagana 
ni~tra kolei. ZB. S~ ka~ śmi~- (Kr.) 

1 
jest znajomość fotograficznej 

I te:hn'.ki zdjęciowej i laborato-

D u ż o ładnych zabawek. :t~~i~n~ ~~~~. s;:_~~la~~~D~: 
sprz-edały łódzkie sklepy w okresie ~wiąt pokój 412• 

w okr .... ie świątecznym Rkle-1 nymi nowymi zabawkami ~ą I Rec"1tal fortep"1anowy 
py łódzkie sprwd'lly t:vle z:1ba-1 harwny ni<'diwiadek z masy w 
wek, ile nigdy pr:wdtCM. Hur- ceni.- około 12 zł, samochodziki, 
townie_ zab'.'w~arskie. „Centr~ga wcdlu~ nowych modeli, „Labi- I Ja n a E k •• era 
lu", mimo ze Jest iuz po św1ę- rynt" i Inne. 
tach, w dalszym cią~u ekspediu 
ją towar, gdyż sklepy wyprzf'- Hurtownie mają również na We ·w1orek, 15 styC7.J11.ia o 
dały wszystko i nie mają w:vbo ~kładzie duże !!ości masek kar- godz. 19.30 v;yst.ą.pi n:a est.ra_ 
ru zabawek. .w okrPsie ~wint nawalowyc~ i baloników juź od d7.'e Filharmonii Jan Ekier, 
sprzwano bl'.sko 3,5 miliona zł ~.60. Pomcwa7. or\ykuly .te na który grać będzie utn.voc-y 
rói;n<.>l'(O rodzaju zabawc>k. razie są przez sklepy dośc nie- . , . . 

Z początkiem roku pokazaly chętnie brane, wszyscy, k\órzyl ~h0\1:nna. N.ezw.vkl~ in.tei~1;1-
•ię juź nowe zabawki krajowe. chcą nabywać zarówno maski Ją~ pr<"'.gram. recitalu obeJ
Nie!ltety, na razie w dość nie- jak i baloniki, winni domagać mu1e m. m. obie sonaty, nok-
wielkiPj ilości. Bardzo estetycz się o nie u detalistów. (k) turny i Barka~lę. 

Wyrazy głębokiego współczucia. z po.. 
wodu śmierci 

MATKI 
1JkladaJI\ dyrektorowi 
La.kornaki emu 

Mieczysław1>wi 

I Pani doktór Zoftł Plątkowsldej wy

razy szczerego współe:mcia s powodu 
zgonu Jej 

OJCA 
składa.ją - lekarze Szpitala. 

im. dr L. RYDYGIERA. 

DWÓCH wykwa.l!fiil{()lwa.nych stolar7S budo
wlanycih 'p.rzyjmie natychmias.t Spóldziel.n1a 
Pracy „Budoremont" w Łodzi ul. k.s. Bt7.ósl"i 
nr 11. 169-K 

JNżY.NIEl\Ą lub tec'h111.ika z pra.k1tyką w bu
d?M'tolw!o. n stanow!F1ko zastępcy kie1-ow
nik~ odd2l!ału, . majstrów bu<iowlanych do 
r~bot w Lo~z1. i w terenie, murarzy, 
c1eśl!, robotnikow n·ie wykwalifikowa
n)'.eh. szli!iet-zy i ~ipawaczy przyjmie natych
miast na waru1n11<aeh umowy zbicwowej w 
bu<lownictwie Przed, 'ębiorstwo Remont"'we 
w Łodzi, ul. Swiętojańska 8. (Przystanek 
Rokicie). 161-K 

Grudziądzką 5 
RADA MIEJSCOWA 

526
-

63 I orwz: PRACOWNICY ODDZIAŁU Obecne nr nr telefonu 575-92 I 

Ili OGŁOSZENIA DROBNE I 
WOJEWóDZIUEGO N.B.P. 

rn =-•16•0•-K„„„„.w„ŁO„D•Z•I„„ ... „.; W dniu 10 stycznia 195'7 roku 7.marł 
po długich i ciężkich clerpien;aeh opa· 
trrony św. sakramentami przetywszy 
lat 50 

SLUSi\RZA.me{!'hainika do remontu i Jmn
serwacji obrabiaretk do metali - wysoko 
k\\'alifikowanego przyjmą Zakłady Remontu 
Muzyn, Pł.aca 2.500 7l ryczałt. Zglamać s'<; 
Wólcz.ań.QJca 19, diziiał personalnr. 163-K 

SLUSĄR.Zy rnMz,vnowyeh, monterów do re
montu ~.sz,vn włókleninJczych, spaw.aczy e
le~trycznych, .rymarzy, murarzy i pom-0cni
kow m~ra~zy, blacharzy, dekarzy, skrzyn
k~rzy.. c1cśJ.1, bednarzy, malarzy oraz robot
nice 1 robotników powyżej 18 la·t zatrudnią 
Zakłady. Przernyl!łu Wełnianego im. Gwl!rdii 
Ludov.>eJ, ul: W. Wróblewsldefo nr 19. Zgło
szenia przyJllluje dz:iał personalny w ~od>:. 
od 8 d.o Hl. 164-K 

PERVKM\ZY ze zinajomo.<k1ą frvzjorstwu 
mę;:.k1ego }ub damsski~ego posiuj{uje :Pańs-two
wy Teatr Powszechny w Łod7.i, Obr. Stalin
gradu 21. ~gło~r.en.ia przyjmi1Je sekre.tiiriat 
te.atru codiz1enn1e Od godz. 8 do 16. Wi1•rt11nki 
do omówieni.a. 154-K 
lll::llt:1f!"IJ:ll 1 l'il: 11•l,t.'l!J!1ł:~lll'I ti 11! 'll!!ł+ll·I li li illlil,l 11,,.f!tl! 1'11' r; 1,·f\>····' 

KOMISJĄ LIKWIDACYJNA 
R.z.s. ..Polkói" w Roqach, ?.ódź. ul. Ant. 

Kslążka 31, spnaclaje it kompletnie urząd2JO
n~ szklarnie z dqmem m.ie-S7'kalnvm. Tamie 
do nabycia o·bcła na 40 .~·ztuk inwent•n7..a, 
n•„t.i·Mvv ~r>1ch1eor7. i .•l"O'OV. Telef()n 520-42. 

tWJ g ~ Q.JfiM*** CQS4ac 

DOMEK i 2 mnrt?i ziemi 
o.!(rodowc1 sprzedam. -
Otcrtv pfsenmc Biuro 
Ogłoszeń Piotrkowska 96 
pod .. 187" 

DZJALKF; budowlnnn za 
lC"siona l.500 m kw. w 
ChclmnC'h pod Zgk
rZ<>m (30 proc. lasu do 
wvciecia) - sprzl'clam. 
Willclomo .~ć tel. 226-17 
.c:odz. 8-10 - dni po
wszednie - pani Irena 

DOMF.I{ ;ednorodzinnv 
z ogródkiem - mieszka 
nia wolne - snrzedam. 
Windomość: Kilińs'' i"~o 
180/4 214 g 

DOMEK ;ednorodzinnY 
lub plac kunie. Zgloszc
niil: Kilińskiego 180/4 

DO:WEl\: nowoczesny 
(siedem izb) sprzedam 
pilni~. Wiadomość tel. 
366-83 194 g 

KUPl8 --
NOwY motoc~·kl „.Ja
wa" 250 lub ::150 na 117.Nl 
nastlrnch - kupi<:. Or!'r 
1y Biuro O):(loso:eń. 'Piotr 
ltowska 96 pod „293" 

l"OMOC domowa PO· 
trzebna. Wiadomość -
żwirki ld m. 7 

LEKARSIUE 
WSZELJUE czeki I ar
tvkuly zegarmistrzow
skie z paczek zaenmicz 
nvch kunulr:. Łódź. ul. 
Obr. Stf!lint?radu nr 3 POMOC domowa stała. RENTGEN prześwi>etla-
(sklep pod zegarem) dochodząca (dobrze go- n!e klabki piersiowe.i. i.o 

- -- lądka - dr Bara.n. Piotr PRZĘDZAl,NIĘ małą tująca) potrzebna, ul. k<>w.••ka 103. m. 12 <X>-
kupie. Oferty z poda- Gdanska 65a-6 dzien.n.ie 9266 .:; 

S. t P. 

Wacław lłaryeh 
adwokat 

niem ilo~ci wrzecion i · -----
ccnv do Biura Ogłoszeń 1 Dr KUDREWICZ spema Przewiezienie zwłok z kłin:ki N. 
Lódi, Piotrkowska 96 LD_IA_LE lista weneryczne. Rkórnej I Barlickiego w Łodzi do grobu rodzin· 
-
p_od _ .. 198"_ _ 8-9.30. 3-5. ulica 22 · . l fn d · l" - Lipca 4 nego w Unte3ow e nas....,pi w mu " 
ZEG!\JtJU reczne, kJe- Mr~ODY samotny archi-I ELE_K_TR--OKA.R---D-1-0-_ stycznia br. o godz.inie 11. O C7;)7m za· 
szonkowe, bud?tki m:y- tekt pilnie poszuku ie po• GRAF zdjęcia serea (pel wiadami.ają przyjaciół, kolegów i zna.. 
wa.ne - kupuje- sprze koju z wygodami. MożP na t.a~ma). P !otnkowska jomych pogrążone w rłębokim smu-
cla1e - naprawi" Z;i-, być na prawach sublo- 157. front JtOdz. 17-19 tku 
kład Jubiler~ko-Ze~armi katarskich. - Zwraca Or LASZEWSKI __ ,.o~ 
str?Ow!':kl .. 0me;::a". Ja- wszelkie koszty. Oferty ""' ·- 486 ŻONA i SIOSTRA. 
racza 1 (rog P1otrkflw- Biuro O;:loszcń. Piotr- ne. wenervc:zne ł4-15. ·---•••••-••--•••••••llłlli skie.i 34) 248 g kowska 96 pod .. 120" 17-19.30 Arm:i! Ludo

wej 27 DrZY l'larutow\-

SPRZED AZ 
------ - -- C?,8 

3 POKOJF., .kuchnia. wy, =0r=--.=-,ad-=-wi-· g-a--AN--F-O_R_O-
codv w amflla.dzle. crn- WICZ skórne. wenerycz. 
trum. zamlen1c na po- ne. kob!ece i5.30-19. ul. 

SA.MOCHOD osobowy dobne r:ozkładowe (do I Próchnika 9 

W dniu 10 stycznia, 195'7 roku zmarł 

\\'aelaw Haryeh DK,~ z sllmkiem .. Olym piętra). Ewentualne l<-o Dr R0żYCK-1-51-P'?---c-ja_J_i-p1a . .irnrny nowe . prze-1 !':zty remontu zwróce. - .sta akusze .. h ób k adwokat 
dam. Lódz, ul. Rewalu- O!ertv pisemne do Biu- biecv rii. c or. 0 

cji 1005 r. nr 5-23, tel. ra 0r(losze1'1. Piotrkow- . · eh. n;epłodno,ć. - Eksportacja 7Włok re szpitala im. 
355-?0 ska 96 pod 188" Piotrkowska 33· Cr.war- N. Barlickiego do grobu rodzinnego na ~ I ·· _ta-.;i.ósta 36 G 
~'l'OTOcYKJ, DKW 500 . FELCZER homeopata cmentarzu .w Uniejowie odbędzie się 
ccm sprzedam. Łódź ul. P<>KOJU subl.okatorsk1e Marcelak Adam. watro- w dniu 13 stycwia 1957 roku o godzi· 
Podr:órna 55 m. 3 Y.0 . z n~ekrepu1acym wel ba. kamica żóleiowa. h"' nie ll. W Zmarłym adwokatura utra... 

KROSNO kortowe mfl'
chanicznc sprzedam. -
Of€rtv pisemne Biuro 
O.g!osze11 Piotrkowska !l6 
pod •. 197" 

ściem. 1 ~ygodam_1 po- moroidv. e~ema. wene- oiła nieodżałowanego kolegę. 
szukt11'!. Zglosz„ma tele I ryczne. wiele innych I 
foniczne 265-83 w l{odz•-, c.-horńb. Narutowicza 31 C.,'ześć Jego pamięci. 
nach 9-10 rano 157 m. 14 fl4!)5 G 

'.( RADA ADWOKACKA w ŁODZI. 

::--POKOJOWE mieszka- D_uflf ;---·--------------nie komfortowe w cen- 111 • 
SZPULARl<E (8 wind) 

- -- maszync dziowlarską 8 
Sł\,~'fO('rr'ł09~, .. Wnrs

1
;i:n

1
- na 4-0 cm, kółko i motek 

WG • ·• n nowo u ; sprz"dnm. Radomska 13 
w dobr.vm stnnle - o-Im 1 9299 
raz samochód mał0litra · 

Z.'\MKNJĘClE RUCHU l{OŁOWF.GO 
Prezydium Rn<l:v .Nar"<'lowel m. Łooz; -

Wvd:o!ał Komu1nrnt.ii<."1ł Droqowej l'(J<lnie do 
wiadomości, że w związku z rozbiórka bu<lvn
:ku J)!'ZY ul. K!llruikiego m 40 zost<>je zam
knięty ruch k<'lowv z w:vjąt~iem tra1~wil
jów na \hl. Kil!ń$ki1e~ od ul. Na»·ut"w'e-t.a 
<1('). ul. Jaratną (')rl dni.a 14 tyo?lf1!.:1 l!l57 !"<'·ku ~ 

trum (h01. taras, ol(ród. 
i<araż) zamicnie na mie KR.A WIEC przyjmuje oo 
szkan.Je na ul. Piotrkow prawki. reperacie P:mr-

w I L kow&ka 19 oop:-ze=a sklei (od Placu o no~- f' „. . . h v 
ci do Nawrot). TelefnT'i o ievna. vv.:>1c:ec OW.'hl 

308-23 1231 ' N~_81A 

ZA.PISY na kursy ~te
nografii. maszynopisa
nia. zespól usługowy sfe 
nografowania, pisania 
na maszynach. po\vie1a 
nia - zgłoszenia Piotr
kowska 83. tel. 306-46. 
Pl. Zwycięstwa 2. tel. 
278-16 141 K 

z~ 
żowv nowv kupiP. Oter ---------

PRACA tv Biuro Ogło~?.eń -Piotr 
kawska 96 pod „249" 

do odwolani11. C\bj11rd odhyw11r slę m"~ uli- flA1' i przfl'nośnv bla
cnmi bflcimvmL Zi'•mlnliec'e ruchu n'e dotyozi· szvnv kimio. Wiłi.dnmo~ć I,ód7.. Nowomiejska li 
pojaidów j•dlłCYch w c1tlac)1. łfOipodarczyoh. w cukierni. tel. 368-49 

- p0K0JU sublokatorski!' KURSY nowoczesnerio 
PANI kulturalna do l?O poszukuje młode ma!l1 k!-oiu damskie~o. dz'e-
dwoji:ą m11łvch dzier-i żcństwo. Ofertv Biuro c?ęcego dla potrze? d<>
potut>bn11 od :mraz. Wfl • . · ' mowvch. Gwaranc1a wy 
runki do omówieni:o. OgJosz.en Piotrkowska 961 uczenia. Zapit>y Nawrot 
Tel, 363-M 160 l'Od „178" _. 32 'iO G 

STICZKA. ratlerek zagi
nęła. Proszę odprowa
dzić za wyna.strndzeniem 
Jaracza 6 m. 18 telefon 
233-63 167 g 

Oszczędzaj energrę elektryczną 
!>ZIENNIK ŁODZ.KI nr 11 '315J) 1 
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Katastrofalna powódź w Indiach 
Powodzie spowodowane wylewami nek indyfskkh w ciągu 

ostatnich kilku ml.:.slęcy objęly łącznie obszar około SO tys. 
k.!lometrów kwadratowych. Ich skutki dotknęły ponad 16 ml. 
lionów osób. 515 <>sób poniosło śmierć. Cyfry te podał do 
wlad<>m<>ści mln!ster spraw wewnętrznych Indii podcza" de
baty parlamentarnej. 

'\'skutek powodzi uleqlo zniszczeniu lub poważnemu uszko
dzeniu blisko 350 tys. domów mieszkalnych. z11lnęło przeszło 
16 tys. Htuk bydła oraz zniszczone zostały zasiewy na łąct• 
nvm obs7.arze około 3 milionów akrów. Klęska powodzi szcze
qólnle m<>eno dotknęła stany Ben!lal Zachodni I Uttar Pradesz. 
W pierwszym z nich wody rzek zalały ponad 15.000 kilome· 
trów kwadratowych ziemi. 
Rząd Indii podfął wielką akcfę pomocy dla ofiar tych wiel

kich powodzi. Na mieszkania. żywność, odzież I lekarstwa 
przeznaczono przeszło JCIO milionów nq>U. Jedn<>eześnle W%1DO

tone zostały prace nad budową wałów ochronnych, kanałów 
odwadnlalącycb Itp. R1ąd Indil realizuje obecnie neroko >:a· 
krojony Pro<1ram, którego cel<Mn jest zabezpieczenie przed 
powodziami dużych obszarów :d.eml. 

Wrócił po 41 latach ••• 

Do wsi Flnkenstein w p<>blltn Klagenfurtu (Austrial 1>0wró
cil 63-letni Franz Napokoj, który w 1915 r. podczas plerws1.ej 
wojnv światowej został ranny pod Krakowem I przez 41 lat 
przebywa! w Rosfl, 1>oczątkowo jako jeniec wojenny, a na
stępni~ jako robotnik w Jednej z fabryk aa Ur&lu. 

Kongres łużyckiej „Domowiny" 

W dniach 24-26 Juteqo br. odbędzie sł«: w Cottbus fNRDI 
IV kongres „Dmnowiny" juzeszenle Serbów Łntyc.kl.<:hj. 
W kon9resie weżmie udział ponad 800 deiegat6w. Przewodni· 
czacy „Domowlny" Kurt Krenz złoży sprawozdanie z dzJ.alaJ. 
ności „Domowlny" w okresie od III kongresu. 

Nowe wybryki rasistów w USA 

W dniu IO bm. rilno w czterech kościołach murzyflskleJ 
dzielnicy miasta Montgomery (Alabama) eksp'.odowalv ładunki 
dynamitu p<>dlożone przez nieznanych sprawc>w. W wyniku 
wybuchu jeden z kościołów został poważnie uszkodzony. 
Agencja United Press zwraca uwagę, że kościoły parafii mu
rzyńsk.ich w Montgomerv były miejscem zebrań htdnoścl mu. 
rzyńskiej w czasie prowadzonego przez nią przez 12 ml-e!lięcy 
bojkotu autobusów miejskich. Jak wia<J.omo, bojkot ten za
kończył się lwyclęstwem Murzynów - w grudniu ub. r„ sąd 
polecll przedsięblorc<>m autobusowym w Montgomery zn'.eść 
przepisy o ~eqreqacil rasowej, obowiązujące dotąd na llnlacn 
komunikacyjnych miasta. 

Równiet w czwartek w Montgomery nieorozpoznani rasiści 
podłożyli bomby do mieszkania pastora Abernathy, który kie
rował zwycięskim bojkotem miejskich liniri autobusowych, oraz 
do domu białego pastora Graetza, przeciwnika segregacji Ya· 
sowej. 

Bombv eksplodowały w chwili, gdv w obu domach nf-e było 
na szczę<icle nikogo. Fr<>nt domu pastora Abemathy'ego zo· 
stal zburzony wskutek wybuchu. 

Odzyskał nagle wzrok 

Znany pisarz amervkaflsld, John Haward Griffln, kt~ od 
10 lat był ślepy, odzyskał nagle wzr<>k. Grtffin ma ~cnie 
34 lata. Stracił on wzrok wskutek kontuzji doznanej w CTa
ste ostatniej wojny. Chirurg oświadczył mu, że przyczyną 

wyzdrowienia jest J)Tiłwdopodobnie nagle przywrócenie do
pływu krwi do nerwu wzrokowego. 

479 wypadków w ciągu 5 miesięcy 

W ctąqu ostatnich 5 miesięcy w stolicy Indii - Delhi, gdLle 
ruch samoch<>dowy jest znacznie większy rut w Warszawie, 
zanotowano 479 wypadków samochodowych. 40 o.iób poniosło 
śmierć w tych wypadkach. 

Mlnister spraw wewnętrznych Indii stwierdził w parla:xąen· 
cie, że podejmowane są krok.I w celu ograniczenia liczby wr
pad'ków. M. ln. zainstalowane zostaną głośniki w najbardziej 
ruchliwych punktach miasta w celu Instruowania przecho
dniów, rowerzystów i kierowców. Warto d<>dać, że dość du· 
to wypadków - to 7.derzenia samochodów z rowerzystami. 
którvch jest llt niemal tak duio, ja.k w słynnych pod tym 
wzqlędem miastach duńskl<:h. 

Przeciw importowi zegarków 

Producenci zegaTków w USA zwródll się, :riresztą nte po raz 
pierwszy, do rządu o wyznaczenie kwot imJ)<>l'towych dla ze
!Jill'ków sxwajcarsktch i innych k<>nkurencyfnych, które ,,ni· 
szczą przemysł o żywotnym znaczeniu strategicznym" d1a St~
nów Zjednoczonych. M..:,mo że w 1954 r. zwłększ<>no o W proc. 
cła impwtowe, producend twierdzą, uzasadniając to licznymi 

statystykami, te „rzcmi<>slo zegarmistrzowskie w USA upada". 
W dniu 1 bm. rozpoczęła sł«: seria konferencji między przed
stawic!elaml rząd<>wyml a reprezentantami finn zeqarml
strzowskich. Prwcstawlcleł 7wlązku firm zegannistrzowskkh 
oświadczvł, te Jedynvm środkiem zaradczym sa ograniczenia 
ilościowe. Reuter zwraca uwagę, że roxpoczęte rozm<>wy 
„o-bra.ca fą się bardziej wokół s-praw o znaczenJu strat.eglcznvm 
1 obronnym niż czysto ekonomicznym". Ekspert z flnny l<>tnl
cz.ej Convai.r Ałrcra!t. Ma lssc. oświadczył że przemvsł 1..g.r
m!strzowsk.l jest jedynym, którv może się przyczynić do wpro
wadzenJa ml!nhturowvch skla<lnt~ów apara·lury samolotowef. 
Agencja Reutera pr1ytacza dh1qle dvskusle prowad,zone na 
n<>wvższe tematy w t<>ku r<>zpoczętvch rO'ZJJlÓW I podaje. te 
Elsenh<>wer jest powotanv do .,dostosowania poziomu Impor
tu do potrzeb bezpieczeństwa kraju". 

Jak wvn!ka 7. doniesień a9encvjnyrh. rozmowv nie dol'V'cią 
lvlko prohkmów cza<oml"TZY. lecz takt.a motliwoścl i zdoi· 
ności przt"mystu amervkańsklP!JO fi l·nneqo) do prodnkow•nia 
żvroskopów m. In. używanych w samolotach i pociskach 
zdalnie kierowanych. 

SpecJa1nie zaintcresowanv O!JTilnlczenlem {mportu z~arków 
szwajcarskich jest przemysł produkujący tanie zegarki bez 
„kamlen"' Rzermłk lego paemvsłu nawoływał WCZOl'aj, 
ażebv wwróclć do poziomu stawek celnych łstnłelącego prz~d 
rokiem 1951. Z raml<'nta rzadu w rozmowach bł<!<r7.e ndttal 
m. In. Ch<tr~es Kenda!I, przedstaw!ciel Urzędu Mobllłz.ac\I o. 
bronnej, klóreqo zadaniem jest stwierdzić, c-rv n.eczywlścle 
doznaje szkodv „pnemvsl o za,sacl„lczym zuaci""''''• st.Tale· 
111cznvm". Reuter wd.ale. t„ w 1951 r. Lmport zega~ów sto
l~n·ch łub ście11nvrh .i~ USA wyt1.lósl 694.000 Sl1Jl.uk, a W 
1956 r. wzrósł do 4.400.000. 
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Sport • Sport łJ. Sport 9 Sport e Sport ii Sport e Sport • 
NARESZCIE SPOTKANIE MIĘDZYMIASTOWE Grindelwald 

Sukces szlalely 
3 X 5 km 

-
Siatkarze i siatkarki Łodzi . 

• • • Sląsk 
kich działaczy do inicjatywy w 
kontraktowaniu atrakcyjnych 
imprez towarzyskich. Widocz
nie jednak zbytnio jeszcze po
kutuje wśród aktywu sporto
wego bierność i wyczekiwanie 
na odgórne dyrektywy, bo już 
od kilku tygodni panuje w na 
szym sporcie posucha. Wyłom 
w tym stanie rzeczy uczyniła 
dopiero s·zkcja siatkówki LKKF 
doprowadzając wespół ze Star 
tern do pojedynku męskich i 
żeńskich reprerentacji Śląska 
i Lodzi. 

Sukce91':m naaciarek polskich 
zako1iczył się bieq sztafetowy 
;J X 5 km, rozegrany wczoraJ w 
Gr'ndelwald. Na.sz zespól od· 
niÓ~ zdecyd<>wane 7lwycięstwo, 
wyprz.:_dzaj ąc o ponad 3 min. 
druqą ,~a mecie sztaletę Nie
miec. Ti"..;ecie miejsce zdobyry 
Włoszki ,,,_--zed Francuz.kami i 
Szwajcarkami. 

zwyc1ęza1C1 

Dziś nastąpi • rewanz 
O ziennik" niejednokrotnie 

u wskazywał na potrzebę 
rozgrywania częstych spotkań 
międzymiastowych we wszyst
kich dyscyplinach sportowych. 
Jest oczywiste, że takie spotka 
nia p~ynoszą tylko P"żytek i 

to zarówno pod względem spor 
towym, jak propagandowym, a i 
nierzadko (jeśli troszczą się o 
to organizatorzy) finansowym. 
Logicznie biorąc, przerwa w 
rozgrywkach mistrzowskich 
powinna była pobudzić lódz-

Wvściq roz~rMJ.o na trasiie 
biequ indywidu.1lneqo. Ptowa
dzen:e od startu zdoby_ly .~lki 
przed Niemkami f koleinosc ta 
n.i.:. uleqla już zmkm:e do mety. 

Zimowe 
piłkarzy 

wędrówki 
trenerów • 

I 

O bie reprezentacje stoczyły 
wczoraj pierwsze spotka

nia, dziś dojdzie do rewanżu, 
Pojedynek siatkarek nie stal 

na wysokim poziomie. Wygrał 
zespól łódzki w stos. 3 :O (15: 11. 
15:8, 15:6). W drużynie gości, 
nie stanowiącej zgranego i 
wyrównanego kolektywu, wy
bijała się Zakrzewska, startu
jąca obecnie w bielskiej Unii. 
Ta zawodniczka, chociaż wiele 
straciła ze swej dawnej szyb
kości, nadal stanowi wzór dy
namicznej siatkarki. Warto, 
by wszystkie młode dziewczęta 
~rające w siatkówkę obejrza· 
ły Zakrzewską w akcji, zoba
czyły jak się powinno ścinać. 
Wśród łQdzianck najlepiej wy
padły Centówna, Chrzanow
ska. 

Wynik.i: I) Polska - 1.09,39, 
(B„kowa 23,30, PękS?. -Koi:io;>ka 
23,18, Biegun 22,431: 2) N1e:mcy 
- 1.13,0: · 31 Wlochv - 1.14.31_: 
41 Francja - 1.20,14: 5)o.\SZWdJ• 
caria - 1.26,01. ---· 
GRO N 

Chwilowo jeszcze nie notuje
my na naszym „rynku pitkar
skim" większych le>ndencji do 
zmiian b"!rw. klubowych. Jedyni.e 
wairszaiwski CWKS ·opuściło 
tr~ch piłkarzy Szymkowlak, 
Pohl I Kowal. Pierwszy bed'Zle 
grał w bytomskiej Polonii a dwa,1 
pozostali w Górniku (Za.brze). O 
ew-t. zamiarach 21D1ian bd.nv 
klubowych przez innych pi1karzy 
d<>Wiemv się d0<piero krótko 
prz<!d lub 1>0 kraj<>wym zjeżdzte 
PZPN. który odbędzie się w po
łowie lu tego. 

Proiekły reorganizacji 
sportu wojskowego 
„~ciśle tajne" 

Od dawna już dyskutowana 
jest koncepcja reorganizacji 
sportu wojskowego. Ostatnio 
poinformowano nas w CWKS, 
że projekt reorganizacji jest 
już zatwierdzony. Nie wiado
mo tylko co on zawiera, bo o
becnie jest „ściśle tajny". Pro 
blemem jest w tej chwili ko
mu ma podlegać sport wojsko 
wy. Prawdopodobnie Główne
mu Zarządowi Politycznemu 
WP. Jednakże o tym, jak rów 
nież o koncepcji reorganizacji 
sportu wojskowego dowiemy 
się w końcu stycznia. Obecnie 
GZP w związku ze zbliżający
mi się wyborami ma wiele pra 
cy i sprawy sportu odkładane 
oą\I na termin późi;iiejszy. 

Ping-pong 
w pełni sezonu 

Z ciekawostek piłkarskich mo· 
żerny podać, że l-li.g0<wy ze<S1?ól 
warszawskiej Gwardii 7dllten:a 
trenera. DotV'Chcza,sowy trener 
Brzozowski n.a żądanie większoś· 

• ci ałonków sek
ci piłki nożnej 
Gwa.rdii odszedł 
z dniem 1 stycz· 
n!a. Obecrue mó 
wi sie o tym, ze 
GwMd.ię będzie 
trenował - Fo
ryś (dotychczas 
Lechia Gdańsk) 

J Mamy nad.zieję. 
ie PZPN n.ie do 

· puści, a.by wraz z 
Forysiem odeszło 

z !Tdańskiej Lech-iii kiJku najlep
szych zawodników tego zespoln. 
Wedłuq innych wersji funkcję 

trenera warszawsk:ie.i Gwardii ma 
objąć dotychczasowv trener pari 
stwowv juniorów, Górski. Po'lla 
tym wiadome jest, ie poznariska 
Warta rozstała się z trenerem 
Matyasem, który przeniósł si~ 
·do Stali (Mielec). Miejsce jego 
z<l'jął trener Nowicki. 

Róvrnie-ż i na tereniia !ódzikim 
mamy do zanotowania „wędrów· 
ki" trenerów. Opuścił mian<>wi
cie pabianikkieqo Włókniarza tre 
ner Gałecki, którv 'Z!OStał zaanga 
żawanv J>rziez DKS. a B•1~owl•n; I 
zrezvl'.Jn<>Waili z trenera Korporo
wlcza i st1l'ra.ia się o zaanoaż,>· 
wainia d!la swojej sekcji pił.kar· 
ski·ei Gwoźdpńskl9110. 

Dużo emocji przyniósł mecz 
siatkarzy. Zespół łódzki, opar
ty na AZS, który dopiero co 
zdobył awans do I ligi, zapre
zentował wielką bojowość i 
lekko wygrał pierwszego seta 
w stos. 15:'l'. Później do głosu 
doszli Slązacy I mimo dobrego I 
blokowania łodzian rozstrzy
gw:li seta na swoją korzyść 
16:H. W trzecim secie łodzia
nie prowadzili już 12:4, ale 
zlekceważyli przeciwnika i nie 
zdobyli już ani jednego punk
tu. Dwa ostatnie sety przynio 
sly jednak zwycięstwo gospo
darzom 15:11, 15:12 i w ten 
sposób reprezentacja Lodzi wy 
grała mecz 3:2. 

na razie 4-ty 
W Szwajcarii rozp<>ezęły się 

wczora,j m~ędzynar<>dowe zawo
dy narciarskie w komblna<:!l kla 
sycmej. P!erwosza konkurencja 
- skoki - przyni<>Sła zwyc!ę-
stwo Niemcowi Schitnerowl, k!ó 
rv zdobył 216,5 pkt. Z Po!a· 
ków n3 jlepłef spisał się Groó· 
Gąsien•ca plasując s!ę na 4 
miejscu z punktacją .206,5. Kar
piel zaiąl 5 miejsc<'. Mraclełnik 
- 9, Kowalski - 10. 

imprezy 

sportowe 
Niedziela, 13 stycznia br. 

SIA TKOWKA. Katowice 
Łódż drużyn męskich i żeńskich, 
godz. 17, w sali MDK. Przed
me:z drużyn żeńskich Zryw -
Stairt Ib, godz. 16. 

W sali przy ul. Północnej 35 
od qodz. 9 mistrzowsl6e spotka· 
nia drużyn męskich k.Jasv A. 

BOKS. Budowlani (Ł) - Tur· 
bina (Elbląo) o "'ejście do Il li
qi, qodz. IO w hali na Widze
wi~. 

SZACHY. Start (Łódź) - Ko· 
lejairz (Kraków) o m·strzostwo li 
qi. Saila przy ul. Pi<>trkowskiej 
48, qodz. 1 O. 

„ .................................... „ .... „ ........ „ ................ „„ ..... „ ......... ,„ ........ „„„ ................ „ ........ „„ .... --. 

W AżNE TELEFONY 

Pogot. Milk'.vlne 253-33 
Pop;ot. Ratunkowe 254-44 CO?J~dzte?KiEl>V! 
~traź ~~~a MO 29t 22 g, 15. 16, 17, 18. 19. 20 g, 16. 18. 20 dozw. od 

?IT!-· "~1e1.s a - 21, 22. 'lat 12 
Mie1slti Ok Tnf<ll". 359-l5 GDYNIA (Tuwima nr 2) ROMA (Rzgowska M) 

PrQ!l'farn dla naim.l.od- „'.frzeJ muszkietero· 
szy'ch: •• Gdy zapalają wję" dozw. nd lat 12 
sie c~int<?,"· •• R!~toria g. (12 oraz film doku-

OPERA LOOZKA (Więc o C'n'ZYku . ..Fu;iarka kmen!?,lny) 15 „B17łę30kitn20y 

LĄCZNO~C (Józefów 43) 
„Zdradliwa przełęrz" 
dozw. od lat 7 g. 15. 
17. 19. por. g. 11. U.l 
nioeczvnne 

Uwaira! Repertuar spo
rzadzono na podstawie 
komunikatu Okręgo
wego Zarządu Kin. 

I dzbanuszek" J:(. 11, rzyz , i::. • . , 
• Pt>Zv udrl61.e 23 zawodni- kowskiei:to 15, w r.nna 12. 15, 16. Program fil 14.1 g. 15. 17.30, 20 

czek odbyłv się lndvwlduałne mi chu Teatru Nowego) mów dokumentalno· SOJUSZ (Nowe Złotn<>) 

" :to • 
PALMIARNIA (Park Zr6 

dliskal czvnna .zodz. 
10-16. 14.1 nieczynna 

ZOO - cunne g. 9-16 
strzostwa Łodzi w lenl51e stolo- g_. 10 „Eugeniusz Onie oświat. „Droga w taj- „Zdradliwa przełęcz" 
wym, Ponownie tytuł mistrzyni gin". H.1 g, 19 dze". „Mistrz Niko- dozw. od lat 7 g. 15, D"żur" a„tek Łodzi zdobyła Kwlatkows1<~. NO'WY <Wieckowskiego for" .•• Czy wiecie że" 17. 19, por. godz. 11 
przed Bileniasxkówn~ f<>hie z KS 15) g, 15 „Szkoła żon" 4-56. „Szczyt energe- (seans zamkn.) 14.1 13.I. <niedziela) 
Zqnebnel. trzecia ;est Romana g. 1~.~ •. Noc. listopa- tyczny" g, ·17. .,Awan „Salto mortale" dozw. 

• 

Szulc (Startl. . a\ dowa . 14.1 nieczynn:v tura 0 dziecko" dozw. od lat 14 g. 17, 19 PaQianicka 56, Plotr
czwarlą Jarki.i- 1 JARACZA (Jaracza 2~? od lat 16 g, 18, 20. SWIT (Baluclo Rynek) kowska 127, Tuwima 59, 
wtcz (DKS). Za"'.o g. 15 „Pan Jowialski 14.1 Program dla nai •• Pary!>ki listonosz•• - Zielona 28, Wschodnia 
dnlczkl te lączon1e 19 .. Interes przede młodszych g. 15. Pro- dozw. od lat 12 g. 14, 54. Limanowskiego 37. 
z Guzlkówną. kl~ wszystkim". 14.1 g, 18 gram filmów dokum.- 16. 18, ~· g. _ 10.30, l2 14.1. (poniedziałek) 
ra z 'Pl'zyczvn o •. Don Karlos" oświat. g, 16. 17 .. ,Kró ,.OL~rodz1ejsk1 mlY;- Tuwima 19 Wólczań-
"i.ebl>e . nleza.let- PA~STW. OPERETKA Iowa balu" dozw. od nek • 14.1. „Paryski ska 37. Piotrkowska 193. 

b ć nych ~r\.fł 1mog~a (Piotrkowska 243) !(_· lat 16 g. 18. 20 listonosz" g. 15 (oraz Zg:er&ka 146. Nowotki 
ra ud'tlaht w m rzos wUdt 11 i 15.30 •• SJ>iąca kro MLODA GWARDIA rzie film dok.) 18, 20 
~eprezei:.!rs':~~cbhęclą Polski, 1ewna" (przedst. zam- Jona 2) .. Tajemnica STUDIO (Bystrzycka 7-!i) ł?ah~~~~~g1~!~~go 56· 
klór -~b d . w w~··szawie knietel. g. 19.15 „Cza- dzikiego szybu" „. JO, „Salto mortale" dozw. AS AI. Kości·uszkl 48 
w "~ła;h ~IOSJ~teqo. - rodziej znad Nllu". (13 oraz film dokum.) od lat 14, g. 15. 17, 19 pełni stałe dyżury nocne 

fil Od 'J>ODiedzia&u 14 bm. w 14.1 g, 19.15 „Rewia" „Niedzielny 11nranek". por. g. 10 „Bajka o ry 
sa<li przy ul. TvJ111ej odbywać s;ę ESTRADA SATYRYCZ- ,.Ludzie w bieli" I!.. 16 baku i rybce". g, 11.30 DYŻUT.f' SZPITALI 
bed• cod.2ri.ennie 0 ~. oclz. 17 elimi NA (Traur;tUtta nr 1) 18. 20. 14.1 „Tajemni- film dokum. 14.1 „Pan 
na~jne spotk,ainla ';; mi<strzostwo g, 19.15 „Sprawa Ko- ca dzikiego szybu" !lt. inspektor przysze11!" 13 I 14.1. (niedziela 
1:.od!zi w konkurencji meskiej, rlo walskiego". 14.l godz. 14. 16, „Ludzie w ble- dozw. od lat 16. g. 17, I poniedziałek) 
których zq!osilo się 130 za-wo<lni 19.15 li" i::. 18. 20 19 Poł<ńnlctw<1: Polet;ie 
ków. Tvtułu m.i.strza l:.odzi l>ro· Mł;ODF!>O WID7..~ 'Mo- MUZA (Pabianicka 179) STYLOWY (Kilińskiego Sz;pit.al im. d~ Madur<>-
nd Suipel. Najie:>szvch si-edmhi muszki 4al f!. •• 16 1 19.3~ •. Zdarzyło się w pary 123) „Sprawa 306" - wie.za. ul. Kr:remienie-
weimi.., udział w mistrz<>Stwach „Pann.a Mahczewska żu" dozw. on lat 14 ir dozw. od lat 12 g. ok.a 5. Sródmi-e<icie. sta-
Pol~ki. 14.1 niec~;ynny . 14. 16. 18, 2Q. por. g: (10.30 oraz film doku- rornie.iska i W:dzew _ 

• W dntac-h 7-U marca 'In. „PT"lfOKJO 1K?Pf>m.lkll 11 Gdzie jest misio" mentalnv) 16, 18. 20. Sz;p~tal im. dr H Wolf 
odhęd". sle w Sztokholmie ml.strzo l~eldrt .. lmO.a l~ó~~~ 1.,;·~ 14.1' f!.. 16. 18. 20 TA14T.1RYg.(Sl6, kl~, ~ 

401 
ul. . La~ewnic:.lIB' 34-35; 

stwa świata w tenlsiA stoł<>wym s1 m10 ~ • PIO IER (F . • !€n .ew,C"'....a Cho1nv i Ruda _ Szpi-
WR wszV9tkkh konlrnrenclacb z przedst. za!T'lcmi;te. -:- 'S r":nciszk:rn- •• W kwadracie 45" - tal im. Curie-Sk:odow-
udńalem reprezent~cll Po1~ki. U- 14.1 g. 18 „Za s1edm10 slca 3ll „fu•e<'k'l po- dozw. od lat 12 g, 11 EOk::ej ul CUr'-e-Skl 
stalom• zostałv jut !lkladv dnt· ma g~rami" (przedst. trzebuje miłości" (oraz film dokum.) 14. d<>W-<k:ei ·15. Ba~uty ~ 
tyn. W zespoi„ me-;ktm wystą- zamknięte) dozw. od lat 18, g. 14. 16. 16. 20. 14.1 g. 16. SZJ1)ital im dr H ·Jor:-
1>!<1 "' Sztokholmie: Arl>ach t lwi\ ---- 16. 18. 20. por. g. !1 18. (20 oraz film doku dana Przyi'.odn.ic:U 1_9 
.-ho-w (Wrocław) ora" Kus!fl~kt 1 llłl łJ Z EA seans zamknięty. 14.1 mentalny) · • 
R()slan fWanzawa). Pląteqn kan - g, 16, 18, 20 WOLNOSC (Przvbvsrew 13.I. (niedziela) 
dydata wvł<>n!". "l>otkanla el~rml- MUZEUM SZTUKI l'W!ę POLONIA CPiotrkowsk;i skiego 16) „Czerwone Chirurgla· I Klinika 
nacvjne wvznaczo11.:. na śrooe. ekowsk'<>f!.o :li;\ czvnne 67) „Julietta" dozw. od i czarne" dozw. od lat Chirur~ .. ui. Wi$1rY 19. 
16 bm., w Warszawie. w 'którvclt g, 10-16. 14.1 nieczyn ht 16 g. JO. l'.?.30. J!i. 16, g. 10. 14, 18, 14.1 g. Interna: Szpital im. 
ndział wezm~ dwaj łO<izianle ne. 17. 19. 21. .14.1 f!, 10, 10. 14, 18 dr Rydygiera, ul. ster-
Czerwiński I Sn'f><"l or" 1awodni 12.3fl. 15. 17. 19. 21 .w1~r,A (Tuwima nr t,~ linga 13. 
cv Wau1awv Gai i CaUńsltt. A.15 a.1 i& PO (')J (K · · c I zarne 

w skład r"""'""ntacll teń„kłej „ ..., ,.,.~ • K_ azimierzii Il) "' zerwone e JQ La.ryngologia: Szpital 
wclt()d'!!a Sr.rohłtówna m.a<loin), „Nikodem D:v>:ma" - dozw. od lat .16 g. ' im. N. Barlickiego, ul. 

tŁódź) 1 R t k (K BALTYK (Narutowicza clnzw. od lat 16 f!.. (seans zamknięty). 14• Koncińsk'eg 22 
f>n7'lkówna a 7l 

0 ra- 20! •• Puccini" cl<>zw. od 13.45. 16. l8.l5. 20.!lO, rn;.. 14·1 g, 10• 14: 18 Okuli,st~ka~ Szpital im 
kówl. lat 12 g, 9.30. 12, g, 11 film dokumen- WłAJlf"JIAR.Z (Pr_och·l:- N. BarliĆk'".;o. ul. Koo-'. 

14 30 Poznan nocą" taln;'. por. g, 12.30 ka 16) „V1vl're in pea ""ns· k' .;2 ~ 
Seniorzy A Z S 
zaprasza1a 
do współpracy 

Rada kola seniorów przy lódz 
kim AZS zawiadamia, że zapi
sy do koła odbywają się we 
wtorki, c:zWartki I soboty w go 
dzinach od 16.30 do 17. 

· · ·• e .• a„~; Babv .lą!l'i". 11.1 ce" dozw. od lat 14 ~ ego - · • 
f~zw. od lat 3018 H '\ f!, (15 or;iz film cl0ku f!. 9, 12. 14. 16. 18. 20 14:I· (p_oniedz1~lek) 
„~ci~~;;30• J~~'. ~d mentalny), 18.15, 20.30 l~.1 „Pa~terka i komi d ChS1rurf:(ia: Szpital Im. 
lat 12, g, 10. 12.30, 1 MAJA (Kilińskie.E(o 1781 niarczyk dozw. o.d li~ a t}:~nga, ul. Ster-
14.30. „Człowiek na .. Boiraczka" dozw. od lat 7 .. i:t. 9, 12 •• !4, „Vt- g · . 
torze" g. 16.30, 18.30, h•t 12 f!. 15.30, 1„ ~Il vere m veace dnzw. Inter~a:. Szpital im. 
20 30 19 30 14 1 g 15·39 od lat 14, 1!· 16, 18. 20 N. Barlickiego, ul. Kop-

Dwo. '°COWE (D 17 .30. 19 JO . . 'I ZAr.HETA (Zg'erska :io' cirs1<iego 22. III Klin. 
~ . • worzec · · · „Soltanat" dozw. od Laryngologia: Szo1tal 

Ka,~1skil „Lesn.e z~wo PRZED~OSNIE fŻ!'- lat 7 g, CHl.15 i 13.15 N. Barlickiego, ul. Kop-
d:v . ·;~krobac1 i. zon- roms~1~go 76) „Do o- oraz film dokumen- cińskief!O 22. 
~l~,fZY • „Czv wiect<' statnieJ kropli krwi" .talny „Gwiazdy mu· Okulistyka: Sroit'łl. im, 
ze g. 14. 15, 16, 17. g. 14. 16. 1~. 21J (pora- "7a t)!'lnąć"l g, 16. 18 dr Jonschera, ul. Mlllo-
18, 19, 20, 21, 22. 14.1 nek zakupiony), 14.1 20. 14.1 g, 16, 18, 20 lnowa 14. 
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